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Wynurzenia k s. Bismarcka na obie 
dzie parlamentarnym, jako nowy a ważny przy 
czynek do objaśnień o stanie i przebiegu kwe 
styi wschodniej, znalazły oddźwięk w prasie an 
gielskiej i awtryackiej. Times jest w unie 
sieniu nad wielkością i gienialnością niemieckiegi 
kanclerza. „Są ludzie, woła ten dziennik, któ 
rych proste wypowiedzenie zdania drogocenniej- 
szern jest, aniżeli najobszerniejsze wywody in
nych, ludzie, którym życie, w pomyślności pły- 
nące, szczególniejszą nadało siłę. Takim mężen 
jest ks. Bismarck, ponieważ sąd jego przy wszy
stkich międzynarodowych sporach, w którycł 
brał udział, nigdy się nie mylił. Jest on naj
większą żyjącą powagą w kwestyach zagraniczne, 
polityki. Niskie tylko podejrzenie mogło sądzić 
że ks. Bismarck uwikłać chce Anglią we wojn< 
z Rosyą, aby osłabić obydwa mocarstwa. Byłbj 

' niemiecki kanclerz okazał brak zwykłej bystrość: 
KUmysłu, gdyby chciał osłabić mocarstwo, wielki 

dla Niemiec żywiące sympatyą, pozbawione wszel- 
iiej żądzy zdobyczy, a które, jako pierwsza oj- 
¡zyzna politycznej woluości, najsilniejszą jest za-
oorą przeciw rewolucyi.“

Z wielkióm także zadowoleniem przyjęły 
Izienniki wiedeńskie oświadczenia ks. Bismarcka 

Geue Fr. Presse sążnisty nawet wypalili 
artykuł, aby dowieść, że ks. Bismarck politykę 

k swoją każdego czasu do jej recept stósował. Dzi- 
| wić, się nie można tym objawom radości w oby-

■ dwóch wspomnionycli krajach, gdyż kanclerz nie- 
' miecki niedwuznacznie dał poznać swoją przy

chylność dla Anglii, która ją może powstrzymać 
od rzucenia się w wojnę z Moskwą, napawając

r ją nadzieją, że Niemcy nie pozwolą, aby Rosyą 
'’swe zagony zapuściła aż do Carogrodu. O Au

stryi zaś wyrażał się z sympatyą i przyjaźnią, 
zdradzającą nawet gotowość chwycenia za oręż 
przeciw wszelkim nieprzyjaciołom, którzyby ją 
zaczepili. Zresztą objaśnienia kanclerza tą mają 
wagę, iż wypowiadają otwarcie o neutralności 

l Niemiec i usiłowaniach zlokalizowania wojny,
[ niedopuszczenia, aby ten pożar, który niezadługo
■ może wybuchnie na W schodzie, rozszerzył się na 
; całą Europę.

Kuryerek krakowski.
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Chciałoby się pomówić kalendarz o grubą 
pomyłkę w liczeniu miesięcy, patrząc na pola, 

-grubą warstwą śniegu pokryte, i licząc stopnie 
mrozu na termometrze, już miałem wygotowany 

-dowód, że gregoryański rok nie jest w zgodzie 
jz obrotem słonecznym, że się opóźnia i potrzeba 
¡nowych obliczeń, które dowiodą, że o miesiąc
i zmylone rachunki, gdy wśród tej argumentacyi

i powoływania się na przyrodę, przypomniała się
zaledwo upłyniona wiosna, gdzie znów kalendarz
o maju wspominał wśród marcowej zawieruchy. 
W tym samym więc roku i cofał się i szedł
naprzód, zawsze jednak przedłużając zimę z oby
dwóch końców. Czy to zimno, co teraz we
wnątrz serc ludzkich się szerzy, oddziaływa na 
atmosferę?— niema wśród ludzi entuzyazmu, za
pału, nie ma świętego ognia poświęcenia dla 
■dei, dla przekonania, nie krąży krew żywiej dla 
Wzniosłych celów, wśród milionów wszędzie ra-
6lmba i zimny rozsądek przeważają tak w sto
jakach ludów do siebie, jak w indywidualnych
Mzimyeh związkach. Nie ma przyjaciół gorą- 
cych, nie ma wśród młodzieży tych uniesień 
lerca, jakie dawniej przez życie całe trwać zwy- 
«i od ław uniwersytetu; rachuba, nieufność, lub 
»reszcie brak tej duchowej potrzeby, wzajemnej 
Jtzyjaźni, wspólnego dążenia, do jakiegoś ideału,
9 zadowalnia całkowicie chleb powszedni i ćą- 
hiern jest jedynem, aby go, mieć jak najobficiej 
(jak najsmaczniejszy. Któż wie, czy ten chłód 
,isz ludzkich nieoziębia natury, czy wierna słu- 
phica człowieka nie stósuje się do kierunku 
|Wff'o króla? Kto wie, może nawet fizyka mo- 

dowieść, że taki ubytek westchnień gorą- 
Mi, żywszych pulsacyi, płomieni na twarzy

■ do atmosfery w stosunku X do Y itd.
■ Bądź co bądź, jeszcze adwent nie zaczęty 
pze, a myśmy już styczniowe mieli mrozy.
¡ sauna i to zimno oczywiście dopraszają się ku-

i ogrzania mazurem, tymczasem bardzo tej 
(by nadzieje karnawałowe dotąd są blade; ile 
^^Jni r°ku Kraków był przepełniony, o tyle, 

dotąd się zdaje, będziemy mieli ścisłe kółko

Ze są widoki utrzymania na chwilę pokoju 
pomiędzy mocarstwami europejskiemi a przede- 
wszystkiem powściągnięcia się Anglii od wojny 
z Rosyą, stwierdza wiadomość, otrzymana przez 
Jo u r. de S t. Petersb. z Paryża, jeśli jest 
prawdziwa, że wskutek konferencyi lorda Sali- 
sbury z ks. Bismarckiem w Berlinie, królowa 
Wiktorya zawiązała bezpośrednią korespondencyą 
z carem Aleksandrem, z czego wielkie dla pokoju 
rokują politycy nadzieje. W Londynie zaś opo
wiadają sobie o pewnem ustąpieniu lorda Bea- 
consfields, wskutek czego naprężone stosunki 
pomiędzy Anglią i Rosyą znacznieby się na
prawiły.

W czasie swoim rozgłosił telegraf i prasa 
o niechęci w. wezyra do konstytucyi, jaką Mid- 
hat basza chce jak najprędzej w osmańskiem 
państwie zaprowadzić. Owoż dzisiaj rząd turecki 
zawiadamia swych reprezentantów za granicą, że 
wiadomość o różnicy zdań pomiędzy w. wezyrem 
a prezesem rady państwa co do reform jest bez
zasadną. Projekt reform już jest wypracowany, 
a pomiędzy członkami cesarskiego gabinetu ni
gdy pod tym względem nieporozumienia nie było. 
Kiedy zaś. nastąpi uroczyste ogłoszenie tych 
konstytucyi, telegram głębokie zachowuje mil
czenie.

Presse wiedeńska ze źródła tureckiego 
osobliwy otrzymała telegram, • donoszący, że mi
nistrowie Porty ściśle określili wobec ambasado
rów stanowisko Turcyi względem propozycyi 
konferencyjnych. „Porta jest gotową udzielić pro
ponowane reformy trzem prowincyom: Bośnii, 
Bułgaryi i Hercegowinie i w tym punkcie za
stosować się do uchwał większości, na konferen
cyi zapadłych. Podobne koncesye rezerwuje so
bie dla innych poddanych clirześciańskich. Je
dnostronne działanie któregokolwiek mocarstwa, 
a zwłaszcza okupacyą Bułgaryi przez Rosyą 
uważać będzie Porta za casus belli. Gdyby je
dnak w razie, gdy Rosyą zajmie Bułgaryą, Au- 
strya zajęła Bośnią i Hercegowinę, nie będzie 
Porta dopatrywała w tern postępowaniu Austryi, 
jako przyjaznego sobie mocarstwa, wypowiedzenia 
wojny.“

Jakkolwiek przyzwyczajeni jesteśmy do roz
maitych niespodzianek, to jednak wieść powyższa

domowe krakowskie, niestety uszczuplone o tak 
znakomitą towarzyską potęgę, jaką był św. pa
mięci Mann.

Ten brak przybywających po części da się 
wytłómaczyć: te matki, co w przyszłym karna
wale zwycięzką odbyły kampanię, nie mają przy
czyny przyjeżdżania znowu; cel dopięty, córka 
zamężna, a nazbyt jeszcze zajęta świeżą swą po- 
zycyą, aby szukać zabawy, więc matka wypoczy
wa, a młoda para gdzieś w zaciszu się scho
wała. Te zaś, które doznały zawodu, lub „gry
masiły“, jak pospolicie zowią dalsze ciotki /stry
jenki odrzucenie stósownej partyi, wolą na innej 
arenie szukać popisu i korzyści. Nie ma więc 
widoków dla wypoczętych nóżek gracyjnych syl- 
fid, ale kto wie, może się jeszcze zmienić hory
zont karnawałowy; ileż to razy polityczny się 
zmienia w ostatniej chwili, dla czegóż tamten 
miałby być stalszym ?

Tymczasem z adwentem zaczynają się pre- 
lokcye. Pierwszą miał w niedzielę dr. Bobrzyń- 
ski, docent prawa polskiego przy uniwersytecie 
Jagiellońskim. Bardzo liczne grono słuchaczów 
i słuchaczek zapełniło salę. Na podstawie no
wych badań ze źródeł archiwów miejskich opo
wiedział prelegent bunt wójta krakowskiego Al
berta przeciw Łokietkowi. Tło ówczesnych sto
sunków mieszczańskich, samorząd i przywileje 
handlowe i kolonizacye niemieckie obfitego i zaj
mującego dostarczyły inateryału. Niemieckie ko
lonizacye miast polskich tłómaczył prelegent 
opustoszeniem, jakie Tatarzy w kraju byli zro
bili, jak to zaś zwykle bywa, samorząd i przy
wileje, jakich używali, krzywdą się stały dlapol- 

‘ iój rodzimej ludności; ztąd waśnie i kłótnie 
domowe, wzrastające do rozmiarów buntu prze
ciw' władzy królewskićj, a jak w fakcie, opowie
dzianym przez prelegenta, aż do obrania innego 
króla przez zniemczone miasta i przywołanie 
opolskiego Bolesława do Krakowa, aby go prze
ciwstawić Łokietkowi. Roztrojpy i już nie
szczęściem doświadczony monarcha umiał roz
dwojeniem swych nieprzyjaciół zniweczyć ich za
miary i, co ważniejsza, działać odtąd na spol
szczenie i zjednoczenie obcego dotąd krajowi ży
wiołu. Jak po mistrzowsku, tego dokonał, do-

uderzać każdego musi tym bardziej, że jeszcze 
niedawno zarzekała się Porta, że na zajęcie te- 
rytoryum w żaden sposób nie pozwoli. Trudno 
uwierzyć, aby dzisiaj miał rząd turecki sam za
praszać Austryą do okupacyi, której tylko po
czątek znać może, końca jednak przewidzieć nie 
zdoła.

Wewnętrzne położenie monarchii austry- 
acko-węgierskiej jest w chwili obecnej 
bardzo krytyczne. W węgierskich kołach posel
skich opowiadają nawet sobie, że ministerstwo 
Auersperga podało się do dymisyi. Ministra 
finansów Hofmanna powołano do cesarza do Budy, 
aby mu polecić, jak się dowiaduje Kii ln. Z tg., 
utworzenie nowego gabinetu. Powodem tego 
przesilenia jest ugoda z Węgrami, która na ener- 
czną opozycyą ze strony konstytucyjnej partyi, 
stanowiącej większość w austryackim reicbsracie, 
napotkała. Najnowsza depesza biura Wolffa do
nosi z Pesztu, że po audyencyi półtoragodzinnej 
u cesarza ministrów Łassera i Pretisa odbyła się 
w niedzielę wielka rada ministrów, na której 
z wyjątkiem br. Audrassego wszyscy ministrowie 
byli obecnymi. O czem radzono, nie wiadomo 
nic pozytywnego. Mówią, że ministrowie zda
wali sprawę z usposobienia, panującego w kołach 
parlamentarnych i objaśniali oswem stanowisku, 
jakie zajęli wobec opozycyi. Cesarz podobno na
legał usilnie na obydwa ministerstwa, aby zgodę 
i porządek w państwie przywrócili. Zresztą 
w Wiedniu nie łudzą się wcale co do trudności 
położenia, jakkolwiek jeszcze nie postradano na
dziei, że na dobrej drodze załatwione będą ró
żnice zdań.

W sprawie przesilenia gabinetowego w Pa
ryżu donosi telegram A jeńcy i Havas, że 
prezydent Mac Mahon polecił ks. Audiffret 
Pasquier utworzenie nowego gabinetu. Dotych
czas ks. Audiffret oświadczenia stanowczego nie 
dał, i Mac Mahon w kwestyi gabinetowej tak 
długo nic nie chce stanowić, dopóki książę 
z ostateczną decyzyą się nie oświadczy. Wszel
kie inne wiadomości o utworzeniu gabinetu przez 
dzienniki rozgłaszane są nieuzasadnione. W ko
łach parlamentarnych spodziewają się, że nowe 
ministerstwo dzisiaj uda się złożyć.

wodzi stanowisko Wierzynka już pod rządem Ka
źmierza i niezachwiana odtąd wierność Krakowa 
dla królów swoich.

Pr?y tej sposobności nadmienić mi przycho
dzi z pociechą, że przy tegorocznych wyborach 
uniwersyteckich tak do komitetu, jak do czy
telni przeważyła partya katolicka i w tym du
chu wybory przeprowadzono; to też szeieg pre- 
lekcyi zapowiedzianych podaje nazwiska poważne 
i znakomite; spodziewać się należy, że już się 
nieponowi podobny objaw, jak przeszłego roku, 
kiedy na korzyść młodzieży uniwersyteckiej od
czytano skandaliczny dramat.

Od dni kilkunastu bawi w naszem mieście 
Aleksander hr. Fredro, znany syn nieśmiertel
nego ojca. Przywiózł on ze sobą nieoszacowaną 
spuściznę, bo czternaście komedyi w manuskry
ptach pozostałych po ojcu. Grono przyjaciół 
rozpatruje się w tych skarbach, roztrząsa, które 
nadadzą się na scenę. Z niecierpliwością ocze
kujemy rezultatu narad i zobaczenia na scenie 
świeżych kreacyi niezrównanego polskiego korne- 
dyopisarza. Jedna z tych komedyi, nie dla 
sceny pisana, a pełna werwy i dowcipu, jest 
raczej bajką w formie dramatycznej, gdzie zwie
rzęta wybiwszy się z pod władzy człowieka, za
kładają rzeczpospolitą, w której namiętności 
ludzkie i śmieszności są przedstawione pod 
postacią zwierząt. Sceny nadzwyczaj świetne, 
bystrość spostrzeżeń i humor niekrępowany, 
a taki tryskający odznacza to dzieło, które 
zajmie zaszczytne miejsce w zbiorze Fredry. 
Tyle tylko dotąd zdołaliśmy przeniknąć tajem
nicy owych tek, które przywiózł ze sobą hr. 
Fredro. Ale kiedy już o teatrze mowa, niemogę 
pominąć milczeniem dwóch ostatnich nowości na 
naszej scenie. Jedua komedya p. t. „Portret,“ 
jest tłómaezenia, a raczej przerobienia p. Ł. 
Siemińskiego. Jest to sztuka grywana przed 
pół wiekiem we Franeyi, lecz odświeżoną, zmie
nioną i przystrojoną pełnem wdzięku piórem 
podał nam p. Siemiński. Pełne humoru i do
wcipu sceny następują po sobie, wypływając ze 
sytuacyi z największą naturalnością. Osią jest 
portret pięknej młodej wdowy, który p. Jurski 
mąż Elizy, wierny w gruncie, ale wielbiciel

Wybory
do parlamentu niemieckiego.

Zaledwie dokonane zostały wybory do 
pruskiój Izby poselskiój, a już nam wkrótce, 
bo dnia 10 stycznia r. p., stawić 'się przyj
dzie do urny wyborczej, ażeby wybrać repre
zentantów naszych do innego ciała prawoda
wczego — do parlamentu niemieckiego. Do 
pruskiój Izby poselskiój wybiera W. Księstwo 
Poznańskie 29 posłów, a z tych przy osta
tnich wyborach przeprowadziliśmy jedynię 12 
Polaków. Był to rezultat zaiste nadzwyczaj 
smutny, bo ludność polska ma się w Księ
stwie naszóm do niemieckiej, jak 2 do 1, 
a przeciwnie reprezentacya w sejmie pruskim, 
prawie jak 2 do 3. Prawda, że przy 
wyborach do pruskiej Izby poselskiój wiele 
się składa przyczyn do naszego niepowodze
nia, jak n. p. trzyklasowy system wyborów, 
przy którym bogatsi od nas Niemcy i Żydzi, 
jakkolwiek znacznie szczuplejsi co do liczby, 
ogromną nad nami mają przewagę; dalej wy
bór pośredni, to jest, że musimy najprzód 
po okręgach wybierać tak zwanych „wahl- 
manów,“ którzy dopiero na posła głosują, 
zkąd wypada, że suma głosów pojedynczych 
polskich może przewyższać sumę oddanych 
głosów niemieckich, a pomimo to obóz prze
ciwny mógł pozyskać więcój „wahlmanów“ od 
nas. Te dwie wyluszczone przyczyny upa
dają wprawdzie przy wyborach do parlamentu 
niemieckiego, bo tam głos biedaka tyle zna
czy, co najbogatszego wyborcy, tam się glo
suje wprost na kandydata, którego się pragnie 
wynieść do godności posła, a zatóm suma 
głosów, oddana po jednój i drugiój stronie 
wprost na posła, wybór kandydata rozstrzyga.

zbyt gorący piękności zebrał i chowa u siebie. 
Portret ten znajduje w pokoju męża swego pani 
Nurska, i zazdrość jej rozbudzona męczy naj- 
niewinniejszego i niewiedzącego o niczem Nur- 
skiego, gdy właściwy winowajca unika wszelkich 
podejrzeń. Dawno tak serdecznie nieśmiano się 
w teatrze, jak podczas przedstawienia tej komedyi. 
Druga sztuka, jednoaktowa komedya pani 
Mellerowej Fałszywe blaski, została zale
coną do grania przez warszawski tegoroczny 
konkurs. Talent autorki rozwija się, ale w kie
runku, którego nie możemy nazwać sympaty
cznym. Temat niewdzięczny: żona niewierna, 
opuszczająca męża i dziecko dla hołdów i sta
nowiska przebiegłego uwodziciela. Gdy ten 
przestaje uwielbiać, opuszcza go podobnież. Bo
hater ten wstrętny także, a cała osnowa w ro
dzaju Dumasa syna. Męzkie pióro — to zaleta dla 
kobiety, ale przestaje nią być, gdy się zniża do 
dwuznacznego dowcipu. Najłatwiejszy to ze 
wszystkich, ale niezadowolili on cokolwiek wy
bredniejszego smaku. Czego zaprzeczyć nie mo
żemy — to zręcznego i dobrego układu scen, po • 
toczystości akcyi i naturalnego jej rozwoju.

Zakończyć nam znowu żałobną przychodzi 
wieścią: przed kilkoma dniami umarł zasłużony 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Sko
bel. Za młodu był on żołnierzem w 1831 r., 
później przywdział togę profesorską, a gorliwość, 
z jaką oddawał się nauce, naznaczała go na kie
rownika, Był on przez długie lata wiceprezyden
tem Tow. Nauk., członkiem Akademii i brał 
udział w pracach Tow. Lekarskiego. Lubo pro
testant, był człowiekiem wierzącym i potępiał 
ze wstrętem kierunek materyalistyczny, jaki 
teraz nauki przyrodnicze wzięły. Namiętnością 
jego był język ojczysty, który ‘'starał się oczy
szczać z naleciałości i słów cudzoziemskich. 
Zazwyczaj spokojny i poważny wpadał w zapał 
młodzieńczy, gdy usłyszał lub wyczytał obco 
brzmiące słowo. On wprowadził terminologią 
polską w naukę lekarską, a lubo może czasem 
było cokolwiek przesady w tym puryzmie, zawsze 
na uznanie gorąca ta miłość mowy ojczystej 
zasługuje. /
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Z tém wszystkióm i przy wyborach do par
lamenta niemieckiego straciliśmy już jedno
krzesło, a gdybyśmy się przy nadchodzących
zaniedbać mieli, natenczas nic tylko nie odzy
skamy straconéj pozycyi, ale możemy nawet 
w innych obwodach uledz. Dla lepszego 
zrozumienia przypominamy tu, że W. Księstwo 
Poznańskie wybiera do parlamentu niemieckiego 
15 posłów i to po jednemu w następujących 
obwodach wyborczych:

A. W departamencie poznańskim:
I Poznań i powiat poznański; *

II powiaty szamotulski, obornicki i mię- 
dzychodzki; *

III powiat krobski; *
IV powiaty średzki i śremski; *
V powiat wschowski;

VI powiaty bukowski i kościański; *
VII powiaty babimostski i międzyrzecki; 

VIII powiaty płeszewski i wrzesiński; *
IX powiat krotoszyński; *
X powiaty odolanowski i ostrzeszowski. *

B. W departamencie bydgoskim:
I powiat bydgoski:

II powiaty wyrzyski i szubiński;
III powiaty inowrocławski i mogilnicki; *
IV powiaty gnieźnieński i wągrowiecki; *
V powiaty czarnkowski i chodzieski.
Z tych 15 posłów jest obecnie 10 Po

laków a 5 Niemców. Obwody w których kan
dydaci polscy przeszli, oznaczone są w po
wyżej zamieszczonym wykazie gwiazdką. 
Przed trzema laty wysłało Księstwo nasze do 
parlamentu niemieckiego 11 posłów Polaków 
a i -tylko posłów Niemców. Kandydat nasz 
bowiem przy przeszłych wyborach uległ by 
w obwodzie wyborczym wyrzysko-szubińskim 
większości niemieckiej, kilkadziesiąt tylko glo
sów wynoszącój, podczas kiedy dawniej w
obwodzie tym wybierany był hrabia Leon 
Skórzewski z Lubostronia. Dla wyka
zania jaśniejszego, że przy bezpośrednich wy
borach do parlamentu niemieckiego jak najwię
ksza zaradność jest potrzebną, wskazujemy 
na to, że nawet w tak pewnych dla nas 
obwodach wyborczych, jakiem! są: miasto Po 
zuań z powiatom poznańskim i obwód obor 
nicko-szamotulsko-międzycliodzki kandydaci nie 
mieccy raz przeszli, jedynie z powodu naszej 
niedbałości.

Wybory do pruskiój Izby poselskiej wy
kazały nam, że, pominąwszy już przeszkody, 
których usunięcie nie w naszój jest mocy, 
dużośmy zawinili niedbalością naszą, brakiem 
wczesnego krzątania się, a głównie, jak są
dzimy, za nadto wielkiem zcentralizowaniem 
prac przedwyborczych. Nie tylko bowiem po
trzebnym jest centralny komitet wyborczy 
i komitety powiatowe wyborcze, ale nadto ko
nieczną jest zawczasu podzielić pracę wybor
czą pomiędzy mężów zaufania pojedyńczych. 
okręgów wyborczych. Górny Szląsk dał nam 
pod tym względem dobry przykład; tam urzą
dzano wiece przedwyborcze prawie w każdym 
okręgu wyborczym, albo w każdej parafii, na 
których pouczano i objaśniano się w kwestyi 
wyborczej. Dla tego też rezultat wyborów 
byl tam pomyślniejszy daleko od rezultatu 
naszych wyborów.

Wybory do parlamentu niemieckiego są 
o wiele, jak to już wyżej powiedzieliśmy, 
łatwiejsze i korzystniejsze dla nas od wybo 
rów do pruskiój Izby poselskiej, lecz pomimo 
to należy się niemi, jeżeli mają pomyślny dla 
nas odnieść rezultat i nic wystawić nas na 
nową klęskę, zawczasu zająć a zajęcie to wie
le zabiegów nie wymaga. Potrzeba tylko 
należytego uorganizowania. W tym celu po
winny już dziś komitety powiatowe pracę wy
borczą rozłożyć na mężów zaufania w poje
dyńczych obwodach policyjnych, a ci dobrać 
sobie zdolnych a chętnych współpracowników 
po okręgach wyborczych lub parafiach, kartki
do głosowania wydrukować i rozdać, mężów 
zaufania poinformować, żeby wyborców, słu
żących u Niemców, pouczyli, żo ich chlebo-

za głosowanie podług sumienia zedawca
służby wydalać nie może; słowem, działać 
tak, żeby lud polski, jakkolwiek u Niemców 
pracujący, przyszedł do tego uznania, iż mu 
wolno oddać swój głos, na kogo mu się po
doba, i że pod tym względem nie ma mu nic 
chlebodawca Niemiec do rozkazywania.

Ponieważ w kwestyi zbliżających się wy-
borów
glos,
niemi
tych
jużby
przyczyniło.

nie raz nam jeszcze przyjdzie zabrać 
przeto nic rozwodzimy się dziś nad 
obszerniój, sądząc, że uwzględnienie 

kilku, powyżój podanych wskazówek, 
się wielce do pomyślnego rezultatu

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

(L.)

Z Kościana, 1 grudnia. 
(Dozór kościelny a p. Broni.)

Stanowisko dozoru kościelnego w Ko-
ściruie staje się coraz trudniôjszém. Przewodm-
czący p. dr. Bojanowski przestrzegając pilnie 
atrybucyi, dozorom prawem przyznanych, nie od
powiada na wszystkie wymogi p. MasSenbachowi, 
lecz przechodzi wyższe instancye. Tymczasem 

M. nakłada nań kary pieniężne, jak ongi na 
nieposłusznych mu księży. Kary te wynoszą już 
dziś 270 marek. Do tych kłopotów przychodzą 
teraz nowe zatargi z p. landratem 5 powodu 

Brenka. Pan dr. Bojanowski nie niosąc przed 
wygłosił przed probostwem protest 
i stanowczy przeciwko wprowadzeniu 
Zapytany zaś przez p. landrata, czy 
od probostwa, odpowiedział,, że ma, 
wyda. A gdy p. landrat zapytał się

kościołem, 
energiczny 
p. Brenk. 
ma klucze 
ale ich nie
każdego członka dozoru z osobna, czy chce być 
przedstawionym proboszczowi Brenkowi, każdy 
z nich za przykładem przewodniczącego odmowną 
dał odpowiedź. Poznanie członków dozoru jest 
znać p. Br. bardzo pilne, bo p. landrat, nie wiem 
na mocy jakiego paragrafu, sam przez kurendę 
zwołał dozór kościelny do swego biura, celem 
przedstawienia mu p. Brenka i wydania mu ma
jątku kościelnego. Jakiego majątku? czy pro
boszczowskiego ? tym dozór nie zawiaduje. Czy 
kościelnego? ten właśnie należy do dozoru, a nie 
do p. Brenka. Przygotowana już zapewne su
spensa dozoru na nic się nie przydała, bo wszy
scy członkowie dozoru stanęli na wyznaczony 
termin, ale nie celem przedstawienia się p. Br., 
lecz celem zaprotestowania przeciwko postępo
waniu p. landrata. To też gdy p. landrat wpro
wadził na posiedzenie p. Br., dozór siedząc od
wrócił się od tego, który w tutejszej cukierni 
publicznie oświadczył, że czuje w sobie powoła
nie od P. Boga do przeprowadzenia kulturkampfu. 
A gdy p. landrat zaczął wymieniać nazwiska 
członków dozoru, p. dr. Bojanowski założył pro
test przeciwko wkroczeniu p. landrata w prawa 
przewodniczącego dozoru, bo według prawa jemu 
tylko przysługuje, prawo zwoływania dozoru 
i wyszedł, a za rim wyszli wszyscy członkowie 
dozoru. Przeciwko podobnemu postępowaniu na
czelnika powiatu, jako też przeciwko wprowadze
niu p. Brenka zaniesie dozór protest do p. na
czelnego prezesa.

Z Mogilnickiego, 4 grudnia.
Panowie urzędnicy wielcy i mali stricte 

przestrzegają u nas prawa językowego. — Pan 
komisarz w pewnem miejscu dobrze władający 
językiem polskim, odesłał polskiemu gospo
darzowi — rendautowi wniosek o egzeku
cją po polsku zredagowany — z dodatkiem: „es 
muss dentsch geschrieben werden.“

Tenże sam pan odesłał listę z nazwiskami 
do nadchodzących wyborów potrzebną, rozdartą 
i przekreśloną jedynie dla tego, że stan wybor
ców jako to: fornal,“ „parobek“ był po polsku 
wypisany. Czyż to nie jest bolesne znęcanie się 
nad naszym językiem ? czyż ci panowie myślą, 
że tym sposobem zjednają przychylność dla 
państwa, którego niestety jesteśmy przymuszo
nymi poddanymi.

Wenecya, 1 grudnia,
(¥.) Wiadomości nadeszłe z Rzymu o tre

ści przedwczorajszej rozmowy ministra spraw 
zagranicznych pena Melegari z pełnomocnikiem 
angielskim, udającym się do Carogrodu, zdają 
się potwierdzać to przypuszczenie, iż lord Salis- 
bury jest pewnym możności nakłonienia Porty 
do przyjęcia tych wyników przyszłój konferencyi, 
na które się zgodzą obradujące mocarstwa. 
W kołach rzymskich zwykle dobrze poinformo
wanych panuje zarazem przekonanie, że Anglia 
wojny sobie bynajmriej me życzy, i że wszel
kich użyje środków, aby nie dopuścić do mej. 
W tym duchu ma też opiewać pełnomocnictwo 
a właściwie instrukcja, jaką lord Salisbury ze 
sobą wiezie, który atoli na każden przypadek 
otrzymał od rządu królowej carte blanche, 
a to nietylko do zawarcia układów, lecz i do 
powołania wrazie ; otrzeby floty angielskiej pod 
Carogród ewentualnie nawet do zarządzenia prze
wozu pewnej części armii anglo-indyjskiej z Bom
baju, Madras i Kalkuty, przez cieśninę suezką
na brzegi Bosporu lub Czarnego morza*). Mi
nisterstwo włoskie jednak sądzi; że do tej osta
teczności nie przyjdzie, ponieważ i Eosya wojny 
nie chco, a właściwie tylko Bortę straszy swern 
zbrojnem wystąpieniem, aby przez to ułatwić 
sprawę konferencyi. Co się tyczy mocarstw kon
tynentalnych, nie podlega najmniejszej wątpli
wości że one się zgodziły z góry na przewidziany 
wynik układów, a zatem i na proponowane zaję
cie trzech prowincji tureckich przez wojska au- 
stryackie i rosyjskie. W takim stanie rzeczy 
więc nie pozostaje Anglii nic innego do zrobie
nia, jeno doprowadzenia drogą konferencyi tego 
już i tak faktycznie istniejącego porozumienia 
pomiędzy mocarstwami do usankeyonowania d e 
j u r e, a to bądź przez domieszczenie odnośnego 
corollarium do traktatu pa^yzkiego z roku 
1856 (jak tego chce Anglia); bądź też przez 
zawarcie zupełnie nowego układu (jak tego żąda 
Rosya), rozumie się z uchyleniem w takim razie 
tamtego ostatniego traktatu.

. *) Od rozporządzenia lorda Saliahury jalco mini
stra do spraw Inuyi wschodnich, zawisło wyłącznie to 
wszystko, co się tyczy użycia siły zbrojnej, istniejącej 
w tym kraju. (Przyp. kor.).

ZIEMIE POLSKIE.
Czasu piszą z Warszawy pod dniem* I)o 

listopada:
Zapewne już doszła do was wiadomość o adresie 

do cara; niektóre szczegóły do niego przyłączani. Pod
czas zebrania Dyrekcyi głównej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego jeden z nowoobranych jej członków, margrabia 
Zygmunt Wielopolski, jak mówią podjął pierwszy myśl 
adresu i przygotował jego projekt do cesarza z wyrażę-. 
niom wiornopoddańczycli uczuć. Adres mniej więcej jest 
tej treści; „My Polacy oświadczamy, że słowa wyrze
czone przez Waszą Cesarską Mość do szlachty i stanu ku
pieckiego w Moskwie głęboko wyryły się w sercach na
szych. Mamy nadzieję, że starania dobroczynne, uczy
nione przez WCMość dla utrzymania pokoju w Europie, 
uwieńczono zostaną pomyślnym skutkiem. Gdyby jednak 
Opatrzność inaczej rozporządziła a NPan zażądał ofiary 
życia i mienia dla wspaniałomyślnych zamiarów wyzwo
lenia ludów słowiańskich i chrześciańskicli z pod uci
sku. oświadczamy gotowość złożenia takowych u stóp tronu 
WCMości.“

Projekt togo adresu przedstawiło czterech obywa
teli jenerałowi gubernatorowi, hr. Kotzebue, chcąc od 
niego uzyskać zezwolenie na zbieranie podpisów. Zrazu 
podobno Kotzebue nie bardzo sprzyjał adresowi z obawy, 

nin '/ilnleno zebrać dostatecznej ilości nodnisów.aby nie zdołano zebrać dostatecznej ilości podpisów, 
a niepowodzenie nie ściągnęło nagany najwyższej. Do
piero nazajutrz, po zasiągnięciu wiadomości z Petersburga, 
lir. Kotzebuo zgodził się na adres pod warunkiem, że 
jego autorowie wezmą odpowiedzialność, że znajdzie się dosyć 
podpisów, a rząd nie ściągnie na siebie pozorów nacisku. 
Skutkiem togo obywatele miasta Warszawy, głównie wła
ściciele domów, przedstawiciele istniejących tu instytucyi 
finansowych. przemysłowych, handlowych, znaczniejsi wła
ściciele ziemscy, kupcy, a nawet rzemieślnicy, wezwani 
zostali do ratusza po kolei i tam prezydent miasta, jene
rał Starenkiewicz, im objaśnił: iż wezwano ich do podpi
sywania adresu do N. Patia, żo adres ten jest dobrowolny 
i że rząd nic o nim nie wiedział i wpływu na podpisują
cych się zrzeka, że wolno jest każdemu uwagi robić, jakie 
uzna za słuszne, a nawet podpisu odmówić, bo adres jest 
czysto prywatny.

Zebrano dotąd podpisów ośmset. Adres miał być 
wysłany na prowincyą gubernatorom, lecz togo projektu 
zaniechano.

Do tego dodaje Czas następujące uwagi: 
Drugi list o adresie z Warszawy, lubo z innego, 

niż poprzedni, pochodzi źródła, zgodno podajo szczegóły 
z pierwotnem naszóm doniesieniem o sprawie adresu. 
Lubo rząd rosyjski starał się odjąć temu aktowi cechę 
urzędową i przymusową, ma on zawsze charakter inspiro
wanego kroku z góry. Jeśli bowiem kr. Kotzcbue w pier
wszej chwili zdawał, się być adresowi niechętnym, nie de- 
wodzi to jeszcze, aby myśl pierwotna nie powstała za 
wskazówką od innego dostojnika rosyjskiego w Królestwie 
Polskiem mieszkającego, a lepiej od'jenerał-gubernatora 
obeznanego z położeniem politycznem. Adres, jeśli re- 
dakcyą jego wersya naszego korespondenta wiernie podaje, 
może posłużyć do szkodliwych interpelacyi, jakoby był 
pierwszym krokiem, wyprowadzającym Polaków ze stano
wiska zupełnej bierności i neutralności, jakie zachować 
nakazuje położenie. Według innych doniesień, pierwotna 
rodakeya ¿adresu mieściła ustęp, wyrażający nadzieję pod 
względem’ulg co do języka i religii, lecz hr. Kotzebue 
iniai ustęp ten pizekroślić. Wyznamy szczerze, że podzie
lamy zdanie tego obywatela, któremu podczas pobytu 
cara w Warszawie podsuwano myśl adresu, a on odrzekł 
na to: „O cóż mamy więc prosić, kiedy już wszystko 
otrzymaliśmy ? • Tak jest, jak żądać ulg, kiedy system 
rusyfikacyi, wytępienia wiary i języka jest w pełnym roz
woju i nowemi krzywdami, nowemi gwałtami codziennie 
się stwierdza.

NIEMCY.

* Berlin, 4 grudnia. Donosiliśmy przed 
kilku dniami, że pruski minister sprawiedliwości, 
dr. Leonhardt, nie pojawia się w parlamencie 
niemieckim już od wielu dni, a to rzekomo 
z powodu, że obrady nad prawami sądowemi 
w drugiem czytaniu nie szły podług jego myśli. 
Staats Anzeiger oświadcza we wczorajszym 
swym numerze, że dorozumiewanie się gazet było 
nieuzasadnione i pisze:

Dołożenie interesów ministerstwa, które kierowni
ctwu jego jest powierzone, utrudnionem zostało w wyso- 
kim stopniu przezaxłix __ chorobę dwóch referendarzy a miano-
wicie” przez niebezpieczne zapadnięcie na zdrowiu dyre
ktora ministeryalnego, i to zmusiło ministra do poświę
cenia regularnej służbie żywszego udziału, skłoniło go 
nawet do opracowania osobiście całego szeregu memorya- 
łów. tyczących się ważnych kwestyi ordynacyi sądowej. 
Minister słusznie mniemać mógł, że usilna działalność 
w dopiero co wyrażonym kieiunku daleko korzystniejszą 
będzie dla sprawy, jaką przedstawiają wielkie prawa są
downicze, niż nieustające zaczepki wniosków komisyi 
sprawiedliwości, o których całkowitej bezskuteczności 
nikt w drugiem czytaniu nie mógł pozostać wąt
pliwym.

Wyrażanie to dziennika urzędowego nasuwa 
myśl, że rządowe koła decydujące bynajmniej 
nie myślą ustąpić ciału j rawodawczemu pod 
względem poprawek, jakie to uważało za po
trzebne uczynić w projekcie rządowym. Co wię
cej, wyrażenie Staats Anzeigera jest tak 
silne, iżby się zdawać mogło, że organ ten urzę
dowy obciął po prostu powiedzieć parlamentowi 
niemieckiemu: Rób co chcesz, ale w niczóm na
szych zamiarów nie zmienisz!

Oczekiwane w kołach parlamentarnych oświad
czenie księcia Bismarcka pod względem stanowi
ska rządu niemieckiego do kwestyi wschodniej; 
nie nastąpi, jak to półurzędowe dzienniki dono
szą, przed połową bieżącego miesiąca, ponieważ, 
książę kanclerz przed zebraniem się konferencyi 
carogrodzkiej nie będzie chciał wiązać rządu ka- 
tegorycznemi oświadczeniami.

W zeszłym tygodniu ba wg, tu, jak już do
nosiliśmy, pierwszy adjutant/prezydenta rzeczy- 
pospoli ej francuskiej, jenerał-major margrabia 
d’Absac. O celu przybycia jego do Berlina krą
żyły jak najróżnorodniejsze wieści. Najwięcej 
prawdopodobną jest ta wersya, że jenerał ten, 
którego i cesarz i książę następca tronu przyj
mował, wysłany został do Niemiec w sprawie 
obesłania przez mocarstwo to wystawy po
wszechnej, urządzającej się w roku przyszłym 
w Paryżu.

Wiadomo, że wszechnica w Bonn najwięcej 
zarażoną została kaccrstwem, które pod nazwą 
„Starokatolicyzmu“, nie uznało dogmatu o nie
omylności Bapieża, uchwalonego na ostatnim 
Soborze Watykańskim. Fakultet teologiczny

w uniwersytecie tym obsadzony jest dotąd po 
większej części przez profesorów, którzy tą naj
nowszą herezyą zarażeni zostali. Zdawaćby się 
zatém mogło, że profesorowie ci posiadają nader 
licznych słuchaczów. Tymczasem dowiadujemy 
się z pism liberalnych niemieckich, że na wydział 
teologiczny w Bonn uczęszcza raptem aż 4 ucz
niów starokatolickich.

Wczoraj odbyła się rada ministeryalna nad 
ważnemi kwestyami, dziś znowu zebrali się człon
kowie ministerstwa w hotelu Bismarcka. Głó
wnym przedmiotem obrad bj-ło stanowisko Brus 
w radzie związkowej do praw sądowniczych.

Niemiecki jenerał von łłartmann ogłasza 
w Deutsche Rundschau artykuł o kwestyi 
wschodniej, w którym jasno i przekonywająco 
charakteryzuje prawdziwy stósunek cesarstwa nie
mieckiego do Rosyi i Austryi. „Studyum histo- 
ryi _ powiada on — powinno pouczyć, że 
Niemiec zadaniem w kwestyi wschodniej. tak, jak 
ona się obecnie przedstawia, stanowczo sio oprzeć 
jednostronnemu występowaniu Rosyi. Niemcy po
winny reprezentować politykę europejską w prze
ciwieństwie do polityki rosyjskiej. Bolityki eu
ropejskiej nio może być celem obrona Turcyi, 
ani ponowne odroczenie kwestyi wschodniej, przy 
rozstrzygnięciu której egzysteneya ludów jest 
w grze, które* należą do sfery kultury chrześci
jańskiej ; chodzi jedynie o to, żeby Rosya nie zo
stała wyłącznym sędzią polubownym w konflikcie, 
który całą Europę zarówno obchodzi. Niemcy, 
występując całym ciężarem potęgi swój moralnej, 
odnośnie materyalnój, przeciwko jednostronnej po
lityce rosyjskiej, strzedz będą porówno z euro
pejskim i swego własnego interesu. Żadne z państw 
nie jest za nadto wielką siłą słowiańskiej Rosyi 
bardziej zagrożone, jak właśnie Niemcy; niemie
cka indywidualność i niemiecka nieżależność 
z żadnej strony tyle obawiać się nie może, jak 
z parcia fermentacyi rozwojowej, do jakiój dąży . 
Rosya, formująca się. na wzór togoezesny. Wobec 
tego istnieje dla Niemiec jedyny tylko naturalny 
i przez stósunki naznaczony mu sprzymierzeniec: 
Austrya. Równość narodowości i języka, po
łożenia jeograficznego i warunków egzystencyi, 
analogia politycznych celów i interesów, potrzeba 
wzajemnego uzupełnienia się w obrębie właści
wego obu ich położenia i granic, wszystko to są • 
przyczyny, które Austryą z Niemcami jednoczą.“ 

Na .uroczystość obchodu rocznicy ustanowie
nia orderu moskiewskiego św. Jerzego uda się do 
Petersburga, prócz jenerała - feldmarszałka von 
Manteuffla, jeden z książąt krwi domu panują
cego w Brusach i Niemczeeh, i hrabia v. War- 
tenslebeu z wielkiego sztabu jeneralnego, jako 
przewódzca deputacyi pruskich oficerów.

W T r a c h e n b e r g u sprzedano dnia 1 b. 
m. zatradowane ks. Biskupowi meble. Nabył je 
właściciel Józef Schulz i pozostawił je swemu 
Arcypasterzowi do dalszego użytku. Dnia 7 
b. m. odbędzie się druga aukeya wyfantowanych 
temuż Księciu Kościoła przedmiotów na pokry
cie kanonu z biskupiej wsi Schmołonem.

Nord. A 11 g. Z tg pisze, że smutne wia
domości nadeszłe niedawno z Antwerpii o losie 
znacznej liczby uwiedzionych w najniesumienniej- 
szy sposób wychodźców do Ameryki, nie 
tylko ogólne wywołały współczucie, lecz także 
spowodowały rząd do niesienia rychłej pomocy, 
oraz do obostrzenia rozporządzeń wydanych celem 
zapobieżenia emigracji, i zgubnemu działaniu 
ajentów. Zarządzono natychmiast środki, aby 
przeszkodzić dalszemu napływowi emigrantów. 
Bonieważ się wykazało, że wielka część wychodź
ców nie pochodzi z Brus, lecz z Bolski, wydano 
rozporządzenie, aby ich na granicach powstrzy
mywać i przejazdu przez Brusy niedozwolić.

FRA^CYA.
Bosiedzenie se-* Paryż, 3 grudnia, 

n a t u z dnia 2 b. m.
Senator Bel cas tel stawił dziś w obecności p. Du- 

faurc (ministra wyznań) a w obecności p. Waddington 
pytanie dotyczące" kilku mów mianych przy rozdaniu 
nagród w Tuions. Zapytanie moje mówi p. Belcastcl 
nie będzie ani ministeryalnem ani politycznem, jedno 
religijnćm, dotyczy ono duszy kraju, i mieści 
w sobie życie i' śmierć narodów. Francy a może 
zmienić swe pojęcia o Szczęściu, ale nie może p o- 
przestać w i e r z y 6 w B o g a, w Opatrzność, 
w odpowiedzialność sumienia ludzkiego. 
Członkowie tulońskiój rady gminnej zbuntowali się 
przeciw sumieniu kraju i głosili dzieciom publi
cznie atoizm. Mówca domaga się, przytoczywszy 
rfioktóro ustępy z inkryminowanych mów, aby takim 
objawom zgubnym na przyszłość zapobiegano. Drawo 
francuskie nio jest ateistycznóm a senat pogwałciłby swe 
obowiązki, gdyby dopuszczał podobnych napaści na mo
ralne życie kraju. „Wierzę w żywotność Francyi, bo 
wierzę zarazem w jej zmysł chrześciański.“ Minister 
oświecenia Waddington (protestant) odpowiedział „dy
plomatycznie“ — palnął kilka ogólników jak n. p. „by
łoby lepiej, gdyby ten wypadek nio był się wydarzył — 
ale"—-przy rozdawaniu nagród w innych zakładaeh do
puszczano się przecież napaści na instytucye krajową“ 
Odpowiedź, powiedzmy z księdzem Biskupem Łętowskiffl 
„na żaka, ale nie na ministra.“ Pragniemy, mówił 
dalej minister, utwierdzić Rzeczpospolitą mądrą, kon
serwatywną i odrzucamy każdą naukę skierowaną ku 
tomu, " aby rzeczpospolitą pozbawić religii. W końcu 
był nawet p. minister łaskaw wyrazić żal, z powodu 
że człowiek dojrzały wobec innych objawił takie zdanie.

We Wersalu zapewniano wczoraj jedno
myślnie, że wszyscy ministrowie podali się do 
dymisyi. Liberté podaje w tój sprawie nastę
pujące szczegóły. „Ministrowie podali się wczo
raj do dymisyi na wspólnej n ¡radzie, a chociaż 
marszałek usilnie ich prosił, aby pozostali 
w urzędzie, zdaje się, że zamiaru swego nie 
odmienią. Dufaure i Marcère oświadczają, „iż
obecny stan rzeczy utrzymać się nie da.“ W
Wersalu był w rzeczy samej wielki ruch, mó
wiono wiele o trudnem położeniu, w jakiem się



ministerstwo znajduje, atoli urzędownie nic 
jeszcze dotychczas nie wiadomo. Lewica byłaby 
zadowoloną, gdyby Dufaure 'sam jeden się usunął 
a miejsce jego zajął Jules Simon. Książę 
Audifret Pasąuier oświadczył, iż teki nie przyj- 
mie. Wydziały] rozmaitych frakcyi lewicy po
stanowiły doprowadzić do skutku ogólne zje
dnoczenie się lewicy, na któremby ustanowiono 
warunki, których uwzględnienia lewica sobie 
życzy.' Dziś oia si? odbyć jeszcze raz narada 
ministrów i jest — acz słabo nadzieja, że wo
tum zaufania, jakie Izba wczoraj dala minister- 
stwu, przesilenie na inne popchnie tory. Mon
de spodziewa się, że przesilenie doprowadzi do 
rozwiązania Izb, zwłaszcza, że senat przed
wczoraj dowiódł, po której stronie znajdują się 
nieprzyjaciele marszałka.

Les Droits de l’Homme drukują 
w odcinku „Wiecznego żyda“.

Temps donosi, że jenerał d’Absac prze
mawiał w Berlinie na korzyść wystawy z roku 
1873 choć nie miał do tego' upoważnienia.

Wczoraj obchodziło kółko katolickie na 
Luxembourg 251etnią rocznicę swego istnienia. 
Obchód ten zaszczycili obecnością swoją J. F. 
Kardynał Guibert, ks. Biskup Koadjutor, wy
gnaniec Biskup Lacliat i Biskup db Segur. Po 
przemowie p. Beluze, prezesa Towarzystwa, prze
mawiał wśród oklasków senator Chesnelong. 
Keligia katolicka uzacnia i podnosi dusze, roz
szerzając przed niemi coraz bardziej widnokrąg 
prawdy i piękna — wolnodumstwo coraz bar
dziej je ścieśnia: — oto dwie główne myśli, 
które p. Chesnelong rozbierał. W końcu prze
mówił Kardynał do młodzieży i razem z Bisku
pami udzielił zebranym błogosławieństwa.

R 0 S Y A.
* Petersburg. Najdziwaczniejsze kur

sują tu wiadomości pod względem użycia lloty 
rosyjskiej w przyszłej wojnie tureckiej, ¡słychać 
między innemi, że okręty rosyjskie na morzu 
Srodziemnóm otrzymały rozkaz udać się do Ame
ryki. Rząd londyński dowiedział się o tóm i 
uprzedzając Rosyą, wysłał także swe okręty do 
Ameryki.

Z Kiszeniewa pisze korespondent do augs- 
burgskiéj A lig. Z tg, co następuje: Wszystkie 
stacye po drodze są literalnie zapchane wojskiem. 
W Kiszenie wie i okolicy stoi 100,000 wojska 
pomiędzy Bałtą a Bielcami 40,000. Pod Kule
szami, w pobliżu Prutu, tudzież pod Ungheni 
(w Mołdawii) urządzają Moskale obszerno inter- 
mistyczne baraki a pod Benderem i Terespolem 
ogromne magazyny zbożowe, W Kiszeniewie i 
okolicy urządzono w ostatnich dniach 500 pie
ców polowych i wystawiono na otwartóm polu 
2500 stogów siana. Wszędzie gorączkowy panu
je pospiech na kolejach żelaznych Rosyi połu
dniowej transport wojska do takich doszedł roz
miarów, że codziennie kursuje na nicli od 25 do 
pociągów wojskowych. Kiszeniew wygląda jakby 
jedne wielkie koszary. Najznakomitszych oby
wateli wyrzucono poprostu z ich mieszkań. Na 
większych stacyach żołnierze dostają herbatę, to 
jest gorącą wodę, podobną nieco do herbaty, któ
rej nia piją, ale wylewają. Nie mniej szybko 
postępuje dobrowolny, jak mówią Moskale pobór 
koni.

Każdy właściciel koni otrzymuje za dobro
wolnie dostarczonego konia od 60 do 80 rubli; 
jeżeli zaś go nie dostawi, zabierają mu go gwał
tem i płacą tylko 50 rubli. Zasługuje na 
wspomnienie także i to, że ustanowiono osobną 
komisyą, która objeżdża po kraju i spisuje 
wszystkie srebrne naczynia, znajdujące się w po
siadaniu osób prywatnych. Rząd pragnie się 
dowiedzieć o wartości prywatnej własności. Rząd 
przekonał się, — że niezdoła zaciągnąć pożyczki 
za granicą, — i będzie zniewo.ony korzystać 
z ofiarności prywatnej; — ebee zatem wiedzieć, 
jaki kto posiada majątek w zbytkownych sprzę
tach. Odessa uzbrojoną jest obecnie w 120 dział 
ciężkiego kalibru, pomiędzy któremi znajduje się 
60 dział Kruppa. Z miasta zakazano wywozić 
wszelkich artykułów żywności; ludności polecono 
zaopatrzyć się, gdyż później zobowiązani będą li- 
weranci sprzedawać ją jedynie wojsku. Ludność 
Odessy stęka pod jarzmem drakońskich ukazów 
rządowych, które nie oszczędzają mienia i wol
ności osobistej mieszkańców.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI
Wiedeński Tageblatt dowiaduje się, że 

komisarze demarkacyjni, bawiący w Deligradzie, 
napotykają na trudności z tego powodu, że woj
ska Czolak Anticza zajmują na terytoryum tu- 
reckiém w Starej Serbii 65 wsi. Ten sam dzien
nik donosi dalej, że rząd serbski zamianował już 
dowódzców armii, a mianowicie przeznaczył dla 
korpusu nadtimockiego pułkownika Horwatowi- 
cza, nadryńskiego jenerała Ronko Alimpicza, szu- 
madyjskiego jenerała Proticza. Dowódzca kor
pusu morawskiego nie jest jeszcze mianowany. — 
Czernajew ma według Tagbl. udać się dr Ki
szeniewa, do głównej kwatery południowej armii 
rosyjskiej.

Z Cetynii piszą pod dniem 24 z. ni. do 
Pol. Corr. : Rosyjski komisarz demarkacyjny, 
pułkownik Bogulubow, otrzymał rozkaz od swego 
rządu, ażeby przesłał raport i doniósł, ile Czar
nogórze, Hercegowina i Bośnia stawić mogą żoł
nierza w razie wojny turecko-rosyjskiój. Mini
ster wojny, Plamenac, oświadczył, że Czarnogóra 
może w każdym razie stawić do boju 18,000 
zbrojnych, a powstańcy Hercegowiny około 6500. 
Liczba powstańców bośniackich bardzo zmalała,

mimo to zbierze się 3000 powstańców. Rząd 
rosyjski przyrzekł księciu Czarongóry płacić na 
przeciąg wojny miesięcznie 50 tysięcy rubli. 
Książę zaś z swej strony zobowiązał się utrzy
mywać za fundusz ten także hercegowińskie od
działy ochotnicze. Jest nadzieja, że obydwie 
strony wojujące zgodzą się na linią demarka- 
cyjuą. Co do zaprowiantowania oblężonych twierdz 
tureckich różnią się strony; książę Nikita nie 
ebee zezwolić na zaopatrzenie w żywność twierdz 
Niksicza i Podgorycy, czego się koniecznie do
maga Muktar basza.

TELEGRAMY.
Stuttgard, 4 grudnia. Na odbytej w so

botę uczcie, w której wzięli udział wojskowi, 
wspomniał król w mowie toastowej o pełnym 
chwały roku 1870 i o walkach pod Villiers 
i Champigoy i zakończył ją, wznosząc okrzyk na 
cześć cesarza Niemiec.

Bukareszt, 4 grudnia. Senat uchwalił 
wreszcie po trzydniowej dyskusji ścigać sądownie 
oskarżonych byłych ministrów, którzy zarazem są 
senatorami.

Antwerpia, 4 grudnia. Précurseur 
donosi o wybuchu rewolucyi w Buenos-Ayres. 
Miasto ogłoszone w stanie oblężenia.

Wy ko u y waiiie praw 
kości ©lino - polityczny cli.

* Księdzu Łaszewskieiuu, proboszczowi 
w Płużnicy, w Prusach Zachodnich, który prze
szło półtora roku w więzieniu, jako nieüznany 
w urzędzie swym przez rząd, przepędzić musiał, 
odjęli ministrowie wyznań i spraw wewnętrznych 
poddaństwo pruskie, pono dla tego, że pomimo 
wypędzenia go z prowincyi pruskiej i W. Księ
stwa Poznańskiego, pojawił się w Wąbrzeźnie.

wia«y i flmcywialtij.

* Doniesienia urzędowe. S taats- Anzeiger 
publikuje następujące ogłoszenie, dotyczące dnia, w którym 
wyłożone być mogą listy wyborczo do parlamentu

Na mocy postanowień objętych §§ 8 — 15 prawa 
wyborczego dla parlamontu z dnia 31 maja 1869 (zbiór 
praw związku niemieckiego str. 145) i na mocy § 2 do
łączonego regulaminu z dnia 28 maja 1870 (zbiór praw 
związku niemieckiego, str. 279) wyznaczam dzień, w któ
rym wyłożono być mają listy wyborczedła 
wyborów do parlamentu stosownie do rozporzą* 
dzenia cesarskiego z dnia 23 listopada rb.

n a 10 g r u dnia r. b.
Berlin, 2 grudnia 1876,

Minister spraw wewnętrznych
Hr. Eulenhur g.

* Teatr. Dzisiaj „Halka.“ We czwartek, dnia 
7 grudnia 1876 roku występ gościnny Leontyny Par- 
żnickiój „Intryga i Miłość (Kabale und Liobe), 
Tragedya w 5 aktach F. Szyllera.

* Na posiedzeniu wczorajszóm Wydziału Hi
storycznego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, przewodniczący zwrócił najprzód uwagę na 
dwa listy, któro mu udzielone zostały przez hr. 
Cieszkowskiego. Z tych jeden od pana Leonarda N i o- 
dżwieckiego, drugi od panny Conseillant, oba 
w sprawie wydawnictwa dzieł H o e n e-W r o ń s k i o g o.. 
Panna Conseillant była przybraną córką i sekretarką 
Wrońskiego. W uwielbieniu dla mistrza, podjęła, lubo 
z szeżupłemi nader funduszami, ogromne przedsięwzięcie 
zebrania i ogłoszenia wszystkich pism jego. Brak

. jednak dostatecznej liczby prenumeratorów zatrzymał 
.druk na Apodyktyce. Obecnie, pochlebna wzmian
ka w Revue des Deux M onde s. która powodowała 
wiolo bibliotek w Ameryce i we Włoszech do wpisania 
się na listę prenumeraty, dajo pewność, że dzieło 
wkrótce ukończonóm zostanie. Aby to tóm rychlej na
stąpiło, panna Conseillant odzywa się do Polaków, któ
rym Wroński tyle zaszczytu przyniósł w święcie uczo
nym, a osobliwie do Wielkopolan, których był współ
obywatelem, aby poparli jej przedsięwzięcie. Przewo
dniczący tóż jak najmocniej polecił tę sprawę obecnym, 
a Wydział postanowił, aby Zarząd w dowód przychyl
ności Towarzystwa, przystąpił do prenumeraty. Prenu
meratę zbiera p. Leonard Niedźwiecki, 6 Quai d’Orlé
ans w Paryżu.

Następnie hr. August Cieszkowski wymownym 
głosem podniósł zasługę trzech niedawno zgasłych 
mężów: Augusta Bielowskiego, Maurycego Mann i Fry
deryka Skobla. Rzewnie zwłaszcza wspomniał o ostatnim, 
który był jego długoletnim przyjacielem. Zgromadzenie 
przez powstanie uczciło pamięć tych uczonych, z których 
dwóch było członkami naszego Towarzystwa Przyja
ciół Nauk.

W końcu odczytano rozprawę historyczną O P r u- 
saeh książęcych po traktacie Oliwskim. 
Ciąg dalszy tego odczytu nastąpi w przyszły ponie
działek 11, a 18 k-. dziekan Dydyński odczyta rozpra
wę o Urnach z krzyżem, zaś 8 stycznia ks, dr. 
Łukowski o Jana'Laskiego Liber Beneficio- 
rium. Cieszymy się z tak ożywionego zajęcia w Wy
dziale , który teraz prawie co tydzień posiedzenie 
odbywa.

* Zarządowi niemieckiego stowarzyszenia agrono
micznego w naszóm Księstwie ofiarował p. minister rolni
ctwa 6500 marę'.: na urządzenie stacyi stadników, zda
tnych do rozpłodu. — Przy tój sposobności konstatujemy, 
że polskie stowarzyszenie agronomiczne W. Księstwa Po
znańskiego nie otrzymało dotąd ani fenyga zasiłku rzą
dowego. — A przecież twierdzą, że w Prusach panuje 
równouprawnienie.

* Jeden z tutejszych podatkujących mniemając, 
jak pisze O s t d. Z t g, że komisya szacunkowa za wy
soki na mego podatek nałożyła, reklamował przeciwko 
temu , przyezóm w podaniu swóm użył obrażających na 
członków tejże komisyi wyrazów. Wskutek togo denun- 
cyował magistrat owego podatkującego do królewskiej 
prokuratoryi, a ta wytoczyła mu preces. Sąd skazał go 
za obrazę komisyi szacunkowej pod względem jej po
wołania na 25 grzywien a autora reklamacji na 15 
grzywien.

* Radzcą Ziemstwa p. Klose z nowego stowarzy
szenia kredytowego zatwierdził p. minister rolnictwa na 
urzędzie syndyka jonoralnego starego Ziemstwa, na czas 
trwania jeszcze pomienionego stowarzyszenia.

* Rzecznik tutejszy p. Dockhorn wyjechał do Mo- 
nastoru, aby w dniu 6 b. m. bronić tamocznego biskupa 
dr. Brinkinanua, posądzonego o sprzeniewierzenie.

* Do egzaminu na aktuaryuszy naznaczył tutejszy 
sąd apelacyjny termin na środę, dnia 13 b. m., i na dni 
następne.

* Egzamin nauczycieli szkół średnich odbywał się 
w tutejszej królewskiej rejencyi przez pierwsze cztery dni 
bieżącego tygodnia. Do egzaminu zgłosiło się 6 kandy
datów, z których 4 przeszło, mianowicie: pp. Marcin
kowski, Kr e n z, Markus i G u t s c h e. Trzej pier
wsi są katolikami, ostatni zaś protestantem.

* Na Rybakach zaczadziła się w nocy z dnia 30go 
listopada na 1 grudnia wdowa Katarzyna Górecka przez 
zarychłe Zamknięcie pieca, węglami napchanogo. Wszel
kie starania przywrócenia jej do życia okazywały się bez
skuteczne. Zmarła w ten sposób liczyła 56 lat wieku.

* Lód na Warcie w pobliżu Poznania puścił zu
pełnie, kra odpłynęła i rzeka całkiem jest wolna. Ró
wnocześnie jodnakżo woda przybrała przez jodnę dobę 
o 8 prawie cali.

ł* Kradzieże. Jednemu z tutejszych kupców skra
dziono w hecy z dnia 2 na 3 hm. z piwnicy przy ulicy 
Szkolnej przez włamanie się 30 butolokj wina szampań
skiego i czerwonego. — Kowalowi tutejszemu skradziono 
przed kilku dniami zbiór monet, składający się z 20 oka
zów srebrnych, pomiędzy któremi znajdowały się cztery 
pieniążki z czasów Ludwika XIV, stara pięciofrankówka 
srehtna, dwufrankówka, rzymski lir, wielka moneta 
srebrna, przedstawiająca dwóch aniołów, zrywających 
kwiaty, ośmiokanciata moneta, dwa złote kolczyki i dwa 
kwity lombardowe.

* Stan Banku Włościańskiego pr. 30 listopada 1876.
Activa.

Gotówka .... 414,191.81 M
Weksle .... 424,242.51 „
Hy potoki .... 200,025.50 „
Zaliczki na zastaw . . 17,450.70 „
Effekta.................................... 45,150.05 „
CC. Debitorowie . . . 52,135.84 „
Inne activa .... 11,409.54 ,.

704,605.98 M.
Passiva.

Kapitał Zakładowy 
Fuudusz Rezerwowy . 
Depozyta krótkotermin. 
Dopozyta z dłuższym termin. 
Inno passiya

577,890.00 M 
6,400.66

34,925.18
108,867.45
36,522.69
764,605.98 Ji.

* W sprawie ogrzebu dwóch spalonych uczniów 
ślósarskich zamieszcza Posonor Z t g następująco
pismo :

„Sprawozdanie Orędownika o mojem zacho
waniu się w znanój sprawie pogrzebowej, powtórzone 
w nr. 848 Posener Z tg, zmusza mnie do odwołania 
się do zdrowego rozsądku moich współobywateli. Odnośno 
sprawozdanie osądza się samo. Do zdania: „Na to du
chowni nasi przystać nie mogli, gdyż byliby podpadli 
pod klątwę kościelną; protestancki duchowny Kleinwae- 
chtor uznał to sam i zwrócił pierwszy na to uwagę du
chownego katolickiego,,r" mogę tylko powiedzieć: Niechaj 
temu uwierzy kto chce. Zasłngi tej około ducho
wieństwa katolickiego przyjąć ¿nio mogę. Odwiedziny 
moje u księdza proboszcza świętomarcińskiogo miały jodynie 
na celu omówienie z nim, wrazio gdyby zo strony kato
lickiej przystano na wspólne działanie, warunków tegoż 
działania, wrazio zaś przeciwnym, ażeby uniknąć przód 
oczami ludu do niczego nie prowadzącej dyskusyi. Do 
ugody nie przyszło, przociwnie odszedłem z tóm przeko
naniem, ż o m nic nie sprawił. Ksiądz proboszcz 
pozostał przy zdaniu, że orszaki pogrzebowo przynajmniej 
pięć minut jeden po drugim postępować powinny. Przy
znałem jodynie, że wrazio gdyby wspólny pogrzeb (o to 
bowiem tylko chodziło) sprzeciwiać się miał prawu kano
nicznemu, o ozem jednakże powątpiewać sobie pozwoliłom, 
katolicki duchowny w nim udziału brać nie może. „Zgo
dzić“ n;e mogliśmy się już dla tego na nic, ponieważ to 
ani nie było w mojej mocy cechom itd. dawaś przepisy, 
czy tylko zwłokom jednego i którego z dwóch uczniów 
towarzyszyć chcą, ani tóż od policyi się spodziewać mo
głom, ażeby pozwoliła dwom konduktom w różnym czasie 
przechodzić przez ożywione ulice, ani tóż uprzedzać ży
czeń krewnych. Poszedłem wprawdzie do lazaretu miej
skiego z tern przekonaniem, że do wspólnego pogrzebu 
nie przyjdzie, oczekiwałom przecież, żo i duchowieństwo 
katolickie równocześnie przybędzie i zapatrywania, swego 
którego ja nio podzielam, bronić będzie. Czyżby rzeczy
wiście miało, ono mniemać, iż ja to uczynię, i że tak się 
wyrażę, kasztany z ognia za nie wyciągnę, — w takim 
razie przypisywało ono mi więcej dobroduszności (Gutmii- 
thigkoit), niż jej posiadam. Zresztą muszę każdej trzeciej 
osobie odmówić prawa referowania, publicznie o tóm, o 
czóm z księdzem proboszczem mówiłem. Po redakcji 
Orędownika spodziewam się, że wyłuszczy czytelni
kom swym przytoczone fakta, którym zaprzeczam. Klein- 
waechter, superintendent.“

Myśmy już wczoraj wypowiedzieli zdanie nasze 
pod względem owego projektowanego pogrzebu symul- 
tan nego ; oświadczenie zaś pana suporintendenta Klein- 
waochter, powyżej zamieszczone, w niczóni go zmienić nie 
może.

* W Jutrosinie wybrano przy uzupełniających wy
borach do reprezentacji miejskiej dwóch Polaków i jedne
go Niemca.

* W Międzyrzeczu znaleziono w zabitym wieprzu 
masę trychin. Potrzeba rewidowania ścisłego mięsa wie
przowego okazuje się coraz konieczniejsza.

* W Trzemesznie wyprzątnęli złodzieje cały pokój 
pań Gzowskich z kosztowności, jakie się w nim znajdo
wały. Panio te, jakkolwiek w tym samym pokoju spały, 
nic nio słyszał}' o rozgospodarowaniu się w ich sypialni 
nieproszonych gości.

Handlarz bydła z Bydgoszczy przypędził tu w so
botę dosyć znaczną liczbę tucznych świni, z których pięć 
sztuk dotkniętych było zarazą kopytkową. Ponieważ zaś 
choroba ta jest zaraźliwą, przeto polieya świnie te 
zabrała.

* W Kargowie wybrali reprezentanci burmistrzem 
dotychczasowego burmistrza w Mucheln, w prowincyi 
saskiej.

t Dnia 30 listopada umarł w Miłosławiu Tomasz 
Budzyński pod przybranem nazwiskiem Bartłomieja 
Miążkiewicza — urodzony w r. 1797 w Ciążeniu w Kon
gresówce. W roku 1819 wstąpił w szeregi wojsk Króle
stwa Kongresowego i pomieszczony był w 8 liniowym 
pułku 2 komp. grenadyerów. W pamiętnej nocy listo
pada 1830 na ulicach Warszawy jako żołnierz miał udział 
w walce narodu powstającego przeciw tyranii. Odbył 
całą kampanią 1830 i 31 roku, potem, wzięty przez Mo
skali, 15 lat służył w piechocie morskiej (załodze okręto
wej). W roku 1848 na wieść o nowem powstaniu narodu 
porzucił nie wielki wprawdzie, lecz wystarczający do wy
życia urząd drożnego i asekuracyą dożywocia, którą miał 
w Królestwie, a przybył do Księstwa walczyć w szere
gach polskich. Odznaczenia żadnego nie dostąpił — 
przynajmniej o tóm nie wiadomo — lecz je pewno miał 
i ma przed Bogiem i Ojczyzną. Prawy i pracowity zna
lazł tu po skończeniu walk opiekę u p. Scząnieckiego, 
a później u ś. p. Seweryna hr. Mielżyńskiego i obecnego 
dziedzica p. Józefa Mielżyńskiego w Miłosławiu przytułek 
i dział pracy, której pożądał. Dobry chrześcianin, wy
trwały członek Bractwa Wstrzemięźliwości, zmarł opa
trzony Sakramentami św. R. i. p.

* Saliny inowrocławskie. W dniu 17 z. m. miał 
dyrektor salin inowrocławskich p. Bess er odczyt w ino- 
wrocławskióm Towarzystwie rzemieślniczemu Z odczytu

tego zapisujemy następujące dane: Saliny inowrocławskie 
mają 1800 metrów długości a 1000 metrów szerokości, 
tak żo przyjąwszy głębokość tylko na jedon metr, znaj
duje się w głębi tego terytoryum 800 milionów centnarów 
soli, które wydobywając rocznie po 400,000 centnarów, 
jak się to dziojo obecnie, nio zostaną wyczerpano przez 
2000 lat. Każdy z przo świdrowanych trzech otworów 
może dostarczyć rocznie 250,000 centnarów soli, tak żo 
gdyby z wszystkich trzech otworów wydobywano sól cią
gle, otrzymałoby rocznie 750,000 centnarów soli. Zpo
wodu przecież różnych przeszkód a mianowicie zpowodu 
zatykania się rur przez gips, można rocznie wydobywać 
400,000 centnarów soli. Prelegent objaśnił w końcu 
swego odczytu konstrukcyą aparatów do ogrzewania oraz 
wanien, w których się sól warzy, robiąc przy tein uwa
gę, żo delikatna sól potrzebuje do jej spreparowania 80 
stopni Reaumura, podczas gdy ordynarna tylko 50 stopni 
ciepła.

* W Królewcu nadeszło na dworzec kolei wscho
dniej 50,000 wełnianych kaftaników z Anglii, przezna
czonych dla wojska rosyjskiogo. Jakiś patryota rosyjski 
zakupił ten prezent dla cara za 300,000 m.

* Piszą z Olocka na Mazurach o morderstwie po- 
pełnionem w Królostwie Polskiem w karczmie pod Su
wałkami. Karczmarz tamtejszy odebrał 5000 rubli, któro 
przecież zaraz odniósł do banku w Suwałkach. Nastę
pnej nocy zapukano do okna i weszło 3 mężczyzn do 
sioni, gdzie zaraz uderzyli karczmarza w głowę, żo upadł 
na ziemię, a następnie z rewolweru go zastrzolono. 
W izbie były 3 kobiety: żona karczmarza, jej córka do
rosła i matka zabitego. Rabusie rzucili się na karcz- 
markę, bili, grozili pistoletami, a gdy nic znaleźli spo
dziewanych 5000 rubli, zamęczyli kobiety, córkę ranili, 
staruszka zaś schowała się i po odejściu napastników, 
którzy zabrali co mogli, udała się do wsi po ratunek. 
Twierdzi ona, że poznała po głosie leśnego z sąsiedztwa 
między maskowanemi rabusiami i znaleziono też u niogo 
poszlaki tej zbrodni.

* Z powiatów starogardzko - kościerskiego i choj
nicko - tucholsko - człuchowskiego wysyłają wyborcy polscy 
i katoliccy do pruskiej Izby posolskiój protest przeciw 
ostatnim wyborom do tójże Izby. Opierają się to protesty 
na tern, że podział powiatów na okręgi wyborczo nio za
stosował się do liczby ludności, a ztąd powiaty miały 
mniej wyborców niż wypada z podzielenia liczby dusz 
w powiecie przez 250. Różnica ma być bardzo znaczna 
i dziwnym trafem przypada właśnie na szkodę protestu
jącego stronnictwa. Ten przypadek czy tani ślepy traf, 
co to za zawzięta sztuka właśnie na nas! (G a z. T o r)

t Ksiądz kanonik Bonin. (Ur. 1803, umarł 26 li
stopada 1876.)

Znowu staliśmy nad otwartym grobem kanoników 
chełmińskich. Ks. kanonik Bonin, jeden z najstarszych 
kapłanów dyocezyi, bo 48 łat urzędujący, zapadł przed 
kilkoma tygodniami niebezpiecznie, ruszony apopleksją, 
i dziś, w piątek, zwłoki jogo spuszczono do katakumb. — 
Słusznie poruszył kaznodzieja żałobny myśl, że obaj pa- 
tryarchowio kapituły, do których osób wiązało się całe 
pół wieku historyi dyecezalnój i losów naszych, krótko 
po sobie rozstali się z światem, jakby u tronu miłosier
dzia chcieli zanieść modły o litość nad pozostałymi.

Sp. ksiądz kanonik nio zasłynął nigdy w szerszych 
kołach, nie lubił tóż występować na jaw; ograniczał się 
na pracy w urzędzie, w parafii, póki był proboszczem, 
a od łat 27 w katedrze, jako kaznodzieja tumski przez 
lat 10, a ciągle jako spowiednik. Ale ta praca, wykony
wana po części w parafii czerskiej, mającej 8000 dusz, 
przez 11 lat zaś w Komorsku, śród najtrudniejszych oko
liczności, bo śród ludu, z którego pochodził i u którego 
burzył nieszczęsny Czerski, zyskała uznanie, na jakie za
sługiwała. Bo właśnie dla zasług w prowadzeniu dusz 
został młody jeszcze proboszcz dziekanem, następnie de
legatom biskupim, a w końcu kanonikiem. I szczególnym 
przypadkiom on właśnie dopiero co był na tę godność 
wyniesiony, gdy zebrani w Pelplinie dziekani prosili Bi
skupa, by niezgasłój pamięci ks. Pomieczyńskiego uwzglę
dnić raczył.

Nieboszczyk usuwał się od wszelkiego zgiełku;
mało komu znany był ton żywot więcej ascetyczny, 
myślający. Ale kto go poznał, musiał go tóż lubić i po-
ważać. Słodki w obejściu, miły i wesoły w rozmowie, 
ujmował sobie wprost ludzi. A liczni księża dyecezyi 
może jeszcze dotąd, po kilkunastu latach urzędowania, 
przypominają sobie te słowa serdeczne, głęboko pomyślane 
i pięknie oddane, bo z przekonania i miłości pochodzące, 
jakiemi on zwykł do świożo wyświęconych przemawiać, 
gdy przychodzili do niego z pierwszą wizytą w stanie ka
płańskim. A podobnie namaszczonym i łagodnym był 
wszędzie, osobliwie w konfesyonale.

Zdawało się, że świat mało go obchodził, ale ina
czej było w rzeczywistości. Gdziekolwiek mógł miłosier
nym datkiem wesprzeć pojedyncze osoby, albo towarzy
stwa, tam się nigdy nie usuwał, a dawał hojnie, bez 
skarg i wymawiania się.

Podobnie rozrządził też pozostałym majątkiem, za
pisując go na pewne cele ks. Biskupowi.

Tak żył i umarł ksiądz kanonik Bonin, jako pra
wdziwy kapłan, a szczery spółudział ludu, jaki się licznie 
pokazał, świadczył, że do katakumb spuszczano zwłoki za
służonego ucznia Chrystusowego.

t Ks. Józef Gacki, były Pijar, skromny, grunto
wny badacz historyczny, zmarł temi dniami we wsi Je- 
dlnćj w gubernii radomskiej, gdzie był proboszczem. 
Najważniejsze prace jego historyczne, któremi na wdzię
czność rodaków zasłużył, są następujące : 1) Dzieje Insty
tutów edukacyjnych, mianowicie Pijarskich zakładów w 
Piotrkowie (1830) 2) O rodzinie Jana Kochanowskiego 
o jój majętnościach i funduszach (Warszawa 1869)’
3) Benedyktyński klasztor w Sieciechowie (Radom 1872)^
4) Benedyktyński klasztor św. Krzyża na Łysej Górze, 1
(Warszawa 1873). 5) Jedlna, jej kościół, zapisy i t. d.’ "^warszawa ioioj. o) jeuma, jej koscioi, zapisy i t. ą. 
Nadto zasilał wielu pracami Pamiętnik religijno-moralny, i

* W Warszawie umarł artysia tamtejszych teatrów .1 
Alojzy Stolpe. Na scenie występował przez lat 40. Liczył 
wieku lat 59.

* Smutne i śmieszne zarazem. W grudniu 1874 r.
został za prezydentury pana Nordenflychta proboszcz 
z Lossen pod Brzegiem przeniesiony do Louppeusch pod 
Grottkau na Szlązku, wskutek czego parafia Lossońska 
osieroconą została. Ponieważ kapłanowi żadnemu wstęp P 
nio był do świątyni. dozwolony, odprawiał kościelny E l- ¡i 
p e 1 t. z. świeckie nabożeństwo, Nikt na to nio zważał 
aż do chwili, w której do naczelnego prezydyum nade
szła bozimienna uenuncyacya, że Elpol pełni bezprawnie Si 
funkeye kapłańskie, Naczelne prezydyum oddało tę sura- ® 
węwyż.szój prokuratoryi. wskutek czego Elpel został4 
oskarżony: „że w latach 1875 i 1870 wykonywał publi-s 
czny urząd. W skardze, która jest niezrównaną w swym f 
rodzaju, czytamy: J

„W szczególności odprawiał co niedzielę w ko-SI 
ściele nabożeństwo. M i a 1 k a z a n i o, k t ó r o o d c z y- 
ty wał; kazał parafianom przed i po kazaniu śpiewać’' 
pieśni — a potem . . . . odprawiał sumę, podczas® 
której przejmował rolę kapłana i kościelnego. Chłopcom'? 
służącym do mszy kazał przyklękiwać i dzwonić, podczas® 
kiedy on grał na Sanctus, jako też podczas podnie-ft 
sienią. Podczas modlitw, które oskarżony w tym cza-li 
sio odmawiał, udzielał nadto parafii b ł o g o s ł a w i e ń- ' 
s t w a, chociaż s p e c y a 1 n i e , wprost parafii mon-i 
strancyą nie błogosławił. Ofiary mszy 
s w. nie sprawował! (ale miał sumę !) Oprócz tego 
kilkakrotnie wy wodził niewiasty; robił, to tak samo 
jak ksiądz podług przepisu. Również fungował jako ksiądz, 
podczas pogrzebów: odmawiał przepisane modlitwy, miał ’ 
pogrzebową mowę, którą odczytywał, błogosławił trumnę'! i 
i grób, wodą święconą w formie krzyża kropiąc. OdpraZIi 
wiał również wymianki za zmarłych, chrzcił kilkakrotnieill



w kościele i odczytywał ogłoszenia parafianom.... W ten 
sposób oskarżony Elpel, nie mając prawem przepisanego 
wykształcenia, potrzebnego do tego urzędu (§ 4 i 1 usta
wy z dnia 11 maja 1873) ani też do takiego urzędu nie 
będąc powołanym, urząd powyższy sprawował.“•

W sprawie tej odbył się niedawno temu termin 
przed sądem powiatowym w Brzegu. Oskarżony zeznał 
przed sądem, iż z chóru odczytywał modlitwy z „Officium 
divinum“ Moufanga, jako tóż epistołę i ewangelią; chło
pcy dzwonili na jego rozkaz, aby w ten sposób przypo
minać obecnym pojedyncze części mszy św. Odmawiał 
tóż „Dominus vobisciun,“ ale przez to przocież nie udzie
lał błogosławieństwa. To, co oskarżenie mówi o „sumie“ 
jest..................  Nad grobem odmawiał zwyczajne mo
dlitwy i kropił wodą święconą trumnę ; kiedy niewiasty 
przychodziły do wywodu, odmawiał z niemi przepisano 
modlitwy po niemiecku. Na ambonę nigdy nie wstąpił, 
ani tóż w ogóle nic takiego nio uczynił, do czegoby jako 
katolik kościelny i organista nie miał prawa. — Sąd od
roczył wyrok aż do dnia 29 listopada.

* Bern był w niedzielę widowiskiem strasznej ka
tastrofy kolei żelaznej. Długi pociąg towarowy wyjechał 
z dworca w chwili, w której nadjechał pociąg z Bâle. 
Zdorzcnio było straszliwo. Obie lokomotywy wypadły 
z szyn. Pięć wagonów zostało zdruzgotanych, kilkana
ście wpadło jeden na drugi; wagon pocztowy wrył się 
w wagon pasażerski. Szczególnóm zrządzeniem Opatrz
ności przy tym wypadku nikt nie zginął. Kannych niestety 
jost wielu, a kilku jak np. inżynier Burri, ciężko. Most 
Aaru, na 300 stóp wysoki znajdował się w odległości 
400 kroków. Jakio rozmiary byłoby przybrało nie
szczęście, gdyby zderzenie było nastąpiło kilka sekund 
później ?

* 0 strasznym orkanie, który dnia 31 października 
spustoszył okolice wschodniej Bengalii, otrzymał Times 
z Kalkuty kilka deposz z bliższemi szczegółami. Od roku 
1864 nie było w Indyach Wschodnich większej burzy. 
Dotychczas już sprawdzono, żo około 20.000 ludzi utraciło 
życie. Niektóro dzienniki podają nawet liczbę ofiar na 
40,000. Można z tych cyfr wnosić, jaką szkodę zrządził 
orkan w zabudowaniach i w gospodarstwie. Kalkuta 
także dość ucierpiała.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 6 grudnia, M i- 
kołajab. Wschód słońca o godzinio 7 minut 56. 
Zachód o godzinie 3 minut 46.

Długość dnia 7 godzin 50 minut.
Wypadki historyczne. 1382 Zjazd walny 

w Zwoleniu. — 1517 Zaślubienie w Barze Bony Zygmun
towi i. — 1549 Burzliwy sojm w Piotrkowie. — 1663 
Bitwa z Moskalami pod Ostrą.

do p. Krzyżanowskiego, jako sekretarza komitetu, 
a 4 talary wprost do Księgarni wysyłały, poczem nie
zwłocznie pocztą odbiorą egzemplarze.

* Gwiazdy najświeższy numer (49) wyszedł i za
wiera: Obecność (wiersz). — Pokój (dokończenie). — 
Do młodzieży polskiej. — O pogodzie i zjawiskach po
wietrznych (z ryciną). — Pusty dwór. — Co tam sły
chać w świecie ? — Listy do Gwiazdy. — Odpowiedzi 
Kedakcyi. — Od Redakcyi. — Kalendarz — Inserat.

* Oświaty najświeższy numor (48) zawiera ; Przed 
stu laty. — Grażyna, powieść litewska przez Adama Mi
ckiewicza. (Dokończenie). — Kzecz o chrześciańskiem wy
chowaniu księdza Bernharda Gallury, Biskupa z Brisen. 
(Ciąg dalszy.) — O sławniejszych pisarzach polskich S. S.
— Kalendarz kościolny i historyczny. — Rozmaitości. — 
Szarada. — Od Redakcyi.-

* Niedzieli najświeższy numor (114) wyszedł i za
wiei.; : Na niedzielę I. Adwentu — Na dzień Niepoka
lanego Poczęcia Panny Maryi. — O roku kościelnym na
pisał ksiądz J. K. S. —- Dziecię Pan Jezus przez Wielm. 
O. Marcina Hińczę, prowineyała S. J. Polskiego napisana 
roku 1636. — Czy tak wszędzie? - Listy do Niedzieli.
— Do Kościana.

* Warty najświeższy Nr. (128) wyszedł i zawiera:- 
Legitymizm a głosowanie powszechne. — Rok 1331, a 
szczególnie Bitwa pod Płowcami. Opowiadanie historyczno. 
(Ciąg dalszy). — Ilistorya Reformy Protestanckiej w An
glii i Irlandyi przez Wilhelma Cobbetta, przetłómaczóna 
z angielskiego przez Józefa Kropiwnickiego. (Ciągdalszy)
— Karmazyn. Studyum z natury przez Foodora Jeske- 
Choińskiego. (Ciąg dalszy). — Plutarcha Periklos. (Ciąg 
dalszy). — Z podróży po dalekim Wschodzie dla „Warty“ 
przełożył Ben ¿ndreas. — Przegląd tygodniowy. — Od 
Pyryneów. — Przegląd literatury i Rozmaitości. — Pro
tokół LX. Posiedzenia Komisj i Ortograficznej Poznańskiej.

* Towarzysza Pilnych Dzieci, wychodzącego w Lwo
wie pod redakcyą p. Władysława Bo łzy, wyszedł No. 6 
i zawiera: Kościuszko w Solurze. (Ciąg dalszy.) — Głu
szec czyli Głuchań (według Brehma i Rossmaesslera). — 
Grób bogacza. — Lekkomyślne dzieci. —- Książki dla 
dzieci i młodzieży. — Rozmaitości.

kupna. W Belgii iHollandyi były targi z inte
resem, Niemcy Południowe, Austro-Węgry 
i Berlin targi stałe.

Usposobienie naszego targu na pszenicę 
było w tym tygodniu bardzo ożywione, tak że przy dobrym 
pokupie dowozy małe nie wystarczały i musiano brać 
partye z śpichlerza, Usposobienie to wywołały nadeszłe 
tutaj parowce, które w tym tygodniu około 1750 ton za
brały. Ceny były' bardzo stało l.a niektóre gatunki o 2 —3 
marek na tonio wyższo. Zyto było w tym tygodniu 
wątło, wskutek czego ceny, mianowicie na żyto krajowe, 
się obniżyły.

Płacono w końcu za tonę z 2000 funt, celnych:
P s z o n i c ę.

marek 180—186 przy 123 —125/6 funt. hol. za ruską,
„ 198 —204 przy 122 —134 funt. hol. za. jarą,
„ 206—210 przy 128 —130 funt. hol. za pstrą,
„ 210—211 przy 126/7—128/9 funt. hol. za jasno-kolor.

szklistą,
,, 212—213 przy 130 —131 funt. hol. za jasno-pstrą,
„ 215—218 przy 132 —133 funt. hol. za wys. - pstrą

szklistą,
„ 214—215 przy 128/9—130 funt. hol. za białą.

Żyto.
„ 168 —175 przy 120 —130 funt, liol.-za krajowe 
„ 162‘/s—165VsPrzy 121 —122/3 funt. hol. za ruskie.

Jęczmień.
,, 143—144 przy 109—110 funt. hol. za cztero-rzędowy,
„------ 157 przy'------ 115 funt. hol. za dwurzędowy.

Groch podług gatunku 145—154 marek. 
Banknoty rosyjskie 243.50 m. za 100 rubli.

(Jeny targowe w urociawiu
dnia 4 grudnia 1876.

Pos tanowienia 
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała .
„ żółta .

Żyto ...............
Jęczmień . . . .
Owies ............
Groch ............

KRONIKA KRYMINALNA.
* Przed sądem przysięgłych w Międzyrzeczu toczył 

się w tych dniach proces przeciwko aptekarzowi Włady
sławowi Speichert z Babimostu o otrucie żony. Śledztwo 
wykazało rzeczywiścio, żo w żołądku zmarłej znajdowała 
się trucizna, że zatem p. Speichert otrutą została, jak
kolwiek udowodnionem nie zostało, czy sama się otruła, 
czy też inna osoba truciznę tę jej podała. Na podstawie 
atoli indycyi uznali sędziowie przysięgli 7 głosami prze
ciwko 5 oskarżonego winnym otrucia swej żony. Dopu- 
tacya sądowa, która przy podobnym stosunku głosów roz
strzyga, przychyliła się do zdania większości i skazała, 
stosownie do wniosku proknratoryi, aptekarza Władysława 
Speichert na śmierć.

ROZMAITOŚCI.
* Z Filadelfii telegrafują, że w Sacra manto 

zapadł się w przeszłą sobotę sufit Opery podczas przed
stawienia. Siedm osób zabitych, około stu rannych i to 
wielu śmiertelnie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Ta
czanowski z Kuczkowa, Szczawiński z Janowca, hr. 
Potulicka z Jezior, Wendt z Pawłowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Dowiadujemy się, że komitet, wybrany ku uczcze
niu pamięci Karola Libelta, poleca jak najusilniej uwadze 
rodaków następujące obwieszczenie p. J. K. Zupańskiego.

Księgarnia J. K. Zupańskiego w Poznaniu, chcąc 
zo swej strony przyjść w pomoc prędszemu urzeczywistnie
niu funduszu na stypendya imienia Karola Libelta i aby 
umożebnić skorsze wyjście następnych dwóch seryj dzieł
tego zasłużonego męża, postanowiła

Iszą seryą dzioł Karola Libelta, zawierającą w 
6 tomach Filozofią i Krytykę, (System 
Umnictwa — Estetykę ogólną i piękno natury)

zniżyć conę ich dotychczasową z 12 tal. (36 marek) na 
tal. 6 czyli (18 marek).

Z tych 18 marek odstępujo ona na fundusz stypen- 
dyum imienia Karola Libolta 6 marek, mając niepłonną 
nadzieję, żo lubownicy wzorowych dzieł, pięknym i wznio
słym pisanych stylem, korzystać będą z tej sposobności 
taniego nabycia dobrych książek, i żo przyczynią się za
razom do złożenia hołdu cieniom ś. p. Karola Libelta, 
który u nas w Księstwie ma nieocenione zasługi obywa
telskie.

Księgarnia J. K. Zupańskiego pragnęłaby, aby 
reflektujące na powyższo oświadczenie osoby, 2 tal. wprost

Sprawozdanie tygodniowe
Domu handlowego M. Baranowski <fc Co. w Gdańsku.

Sobota, 2 grudnia.
W poniedziałek bieżącego tygodnia mieliśmy mróz, 

w wtorek zaś łagodne powietrze, które się do dzisiaj prze
ciągnęło. Wskutek tej odwilży woda w Wiśle wezbrała 
a lód parowcem rozbito, przez co komunikacya wodna 
z miasta do Nowegoportu otwartą została

Pomimo, że sprawa wschodnia dotychczas się nie 
wyjaśniła i obawa o wojnę nie ustąpiła, handel zbożowy 
przybiera poważniejszą postać. Nie ze względów poli
tycznych ceny pszenicy się podniosły, jak dotychczas utrzy
mywano, lecz z potrzeby. Również i w Anglii podzie
lają to zdanie, że ceny pszenicy li tylko dla wielkich 
potrzeb powoli podnosić się będą, gdyż dowozy prawie 
z wszystkich krajów", oprócz Kalifornii, ’nie są tak wielkie, 
jak w przeszłe lata. Ładunki z Kalifornii płynące do 
Anglii potrzebują 5—6 miesięcy czasu, z Ameryki zaś 
tylko bardzo mało eksportują, bo w tym roku zbiór, jak 
urzędownie stwierdzono, nie dopisał i o Vs był mniejszy, 
jak w zeszłym roku. Z kontynentu europejskiego Anglia 
wielkich dowozów spodziewać się nie może owszem z za
granicznych ładunków zakupy dla siebie robiono. Anglia 
potrzebuje rocznie obcej pszenicy przynajmniej 12,000,000 
kwarterów. Pod takiemi okolicznościami należy się spo
dziewać, że ceny na pszenicy w Anglii powoli się podniosą 
i płacono też w ostatnim tygodniu o 1—2 szyi, wyżej.

Londyn, Hull, Leith i Liverpool miały 
targi stałe przy wyższych cenach. Nowy York miał 
targi bez zmiany. F r a n c y a okazywała dobre chęci do

GIEŁDA.
Poznań, 5 grudnia 1876. (SpraWozd. urzędowe.)

Poznańskie 3V2pct. listy" zastawne 98,— płacono, nozn
4pct. listy zast. —,---- 94,— płc., pozn. listy rentowe
94,80 płc., pozn. prowinc. akcye bankowo —, - płc., pozn 
5pct. prowinc. obligacye —,— płac., pozn. 5pct. obli- 
gacyo powiatowe 100,50 płac., pozn. 5pct. obligacje me- 
lioracyi Obry —płc., pozn. 41/2pct. obligacye pow 
89,— płc., pozn. 4pct. obligacye miejskie H. emis. —,— 
płc. , pozn. 5pct. obliga ' e miejskie —,— płc., pruskie 
SY^pct. obligacye długu państwa —płc., pruska 31/„pet. 
pożyczka państwa —,— płc., pruska 4,/2pct. ukonsolid. 
pożyczka 104,— płc., pruska 3>/2pct. pożyczka prem. 
137,—płc., szląskie SY^pet. listy zastawne 95,— płc., poi, 
skie opet. listy zastawne —płc., polskie 4pct. listy 
likw dacyjne 63,— płc., akcye górnoszląskiej kolei żelaznej 
Lit. A. 131,— płc., akcye górnoszl. kolei żelaznej Lit. E. 
—, płc., akcye stałe starogardzko - poznańskiej kolei 
żel znej —,— płc., akcye marchijsko-poznańskiej kolei 
ż"'aznej 14,— płc., banknoty zagraniczne —,— płc ro
syjskie banknoty 264,90 płc., Ostdeutsche Bank —,— 
płc., pozn. towarzystwo akcyjne sprytu —,— płacono. 
Wechslerbank —płac., banknoty polskie 75,90 płc.

Zyto: (pr. 20 centn.), wypowiedziano — cent., cena 
wypowiedzenia 165,— marek, na wrzesień. —,—- m., 
jesień - m„ na paźd. —,— m., na listopad ,—m. 
na grud. 165,— m., grud.-stycz. 164,-- m. stycz.-luty 164 
luty-marzec 164 m. marzec-kw. 165 m. na wiosnę 165 m.

Okowita: (z beczką) pr. 100 litrów — Tralles. Wy
powiedziano 70,000 litr., cena wypow. 54, - m., na lip. 
—, — mrk., na listopad —,— mrk., na grudzień 54,— 
m., stycz. 54,60 — m. lut. 55,20 m. na marzec 55,90 m.
kwieć. 56,60 m„ maj 57,40 m. kwiec.-maj 57,— m.

W miejscu okowita (bez beczki) 52,70 marek.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 4 grudnia.
K o n i c z y n a czerwona stale poślod. 52—56, średnia 

58 62, piękna 64—69, najpiękn. 71—74; koniczyna 
biała stale pośled. 50- 58 średnia 60- -68, piękna 71 —76 
najpiękn 78-81 ¡.

Zyto: za 2000 funt, słabiej wypow. 1000 cent, na 
grudz. 162 płac. 162,50 żąd. grudz.-stycz. 162.— płc., 
stycz.-luty — płc. luty-marzec — marzec-kwiecień — 
kw.-maj 164.50—164 płc.

Pszenica: 198,— żąd. list,-grud. — żąd. płc. 
kw.-maj 212 żąd.----- pł.

Owies: 142,— żąd., wyp. 500 cent, listop.-grudz. 
żąd., gr.-stycz. —,— p kwiec-maj 148,— żd..
Rzep 325 żąd., wyp. —
Olej rzepiowy: stale wypowied.------cent w

miejscu 75.50 żąd. list. —, grud. 74,— płc. — żąd.
grudz.-stycz. 74,50 żąd. kw.-maj 75,— p.

Okowita: spok. w miejscu 53,30 żd. 52,30 pc, 
wyp. 25,000 litr., list. — grud. 54,20 płc. grud-.
stycz. 54,20 płac., stycz.-luty 54,50 pł. -----żd. luty-
marz. — marz.-kw. — kwiec.-maj. 56,30 pł.

Za
ciężki

naj-
wyż.

100

naj-
liiż.

JÍ

19130(118150
19 20 18 40 
18,30 17 60 
15 60'15 20 
15(40 15 20 
18 50[18 —

Postanowienia 
komisji handlowej.

kilogramów
średni 

naj- naj- 
wyż. I: niż.

A
21:10 20 60
20:60 19 ¡90 
17 —;16 70 
15 lu 14/90 
151. -'¡14 80 
17(20 16 30

lekki towar 
naj- naj- 
wyż. niż.

17,00 1740
17 40 1720 
16:50 16 — 
14 20 13 50 
14 50 14(30 
16¡—1|14|80

T O WA R 
piękny | średni Ipośledni

. 100 kilogr. 32 ! 50 30 25 —
31 1 50 28 50 22 —
29 1 75 20 — 21 -
26 I 50 24 — 19 -
26 i -» »T 23 20 ! -

5 grudnia
jęczmień —, 

olej rzepiowy

żyto 162,50 m. 
— marek. owies 
74, m. okowit.

Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzopik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane

Ceny wypowedziane na
pszenica 198,— marek,
142,— m., rzep 325, m.,
54,20 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl za 100 litr 
ptc. trał, w miejscu 53,30 żąd. 52,30 pł.

Mąka spók. za 100 kilo. Pszenna piękn. stara 33— 
34,— marek. Pszenna nowa 30 -31 marek. Rżanna piękn. 
28—29 marek. Rżanna śred. 27—28 marek. Rżanna na 
paszę 10—11 m. Osucio pszenno 7,75—8,75 ni.

Koniczyna do sio w u, czerwona słabo za 50 
kilogr. 53—60—66—74 mrk.: biała wyżej 57—65—68 
—82 mrk.

Makuchy r z o p i o w e za 50 kil. niezm. 7,40 
—7,60 mar., na paźd.-listopad 7,50 ni.

Makuchy sieni, za 50 kil. 9—9,50 mar. 
Łubin, spok., żółty 9,50—10,80—11,50 inarek nieb

10—10,50-12,—- m.
Tymotka, za 50 kilogr., 24,30--33 m.
Siano 2,60—3,10 mar. za 50 kil.
Słoma 35—36,— za kopę 600 kil.

Telegram 
Karyera Po 

Berlin, dnia 4 grmlnja
Pszenica stale
Kwiec.-maj 2ii,—
Maj-czerw. 228,--

Zyto słabo
w miejscu ■ ■;—
Grudz.-Stycz. 160.—
Kwiee.-maj 159,—
Maj-czcrw. 167,50

Olej rzep, stale
Grudz.-stycz. 76,20
Kwiec.-maj 77,90

Okowita słabo
w miejscu 55,20
Grudz.-stycz. 56, -
Kwiec.-maj 58,50
Maj-czerw. 58,80

Szczecin, dnia 4 grudnia
Pszenica spok.

Grudz.-stycz. 215,’—
Kwiec.-maj 224,50

Zyto słabp
Grudz.-stycz 158,50
Styczeń-luty' 160,—
Kwiecień-maj 166,—

Olej rzep. spok.
Grudzień 75,—
Kwiecień-maj 77,50

giełdowy
znańskiego
1876. (Kursa końcowe.)

Owies grudz. 147,50
Wypow. żyta 3300

Wypow. okow. 30,000
Kapitały
Galicyany 78,-
Pr.pap.państ. 93,60
Poz.4°/0list.z. 93,50
Poz. list. ren. 94,75
Austr.losl860 91,75
Włochy 68,—
Amerykany 99,-
Turki 8,50
7,/2% Rumun. 10,-
Pol. lik. 1. zast. 58,60
Rosyj. hknot. 243,50
Sroh. rnt. aust. 52,-
Aus. akc.krod. 214,50
Kolej Państw. 414,—
Lombardy 125,—

1876. (Kursa końcov 0.)
Okowita spok.

w miejscu 53^60
Grudz.-stycz. 53,70
Kwiec.-maj 57,-

Owies
Lipiec —i—
Kw.-maj 160,50

Petroleum
Grudzień 24,75

(Nadesłano). 1078
Pomiędzy ułomnościami ciała, które czasem są bar

dzo niobozpieczne a często się znachodzą u wielkich 
i małych, pierwsze miejsce zajmuje oberwanie 
brzucha (ruptura). Jako środek na to często sku
teczny nadzwyczaj a całkiem nie szkodliwy poleca 
się maść rupt lirowa Göttlich» Stnrzenegger’a
w Hersiau, kanton Appenzell, Szwaj car ya.

Dnia dzisiejszego wieczorem o godzinie s/49 zasnął w Panu 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
świętemi mój najdroższy mąż ś. p.

Józef Cliocleszyiiski
nauczyciel w 33 roku życia.

Eksportacya zwłok do kościoła odbędzie się w środę po po
łudniu, pogrzeb zaś w czwartek rano, o czem krewnym 
i przyjaciołom donosi w najgłębszym smutku poprążona

żona.
Kobylin dnia 4 Grudnia 1876 r.

á

If«4. 5 ie-ia.* J«wasinr«*.-»——• - - — --

Ulica Zamkowa Nr. •».
Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym 

na pierwszem piętrze w gustownie urządzonych komnatach

Restauracyą, Winiarnią 
i Piwiarnią.

Obok smacznych potraw każdej chwili a la carte poda
wanych będą codziennie o godzinie 1 z południa wydawane 
obiady przy Table d’hote za 1 markę 50 fen. w abonamencie 
1 markę 25 fen. Piwo wprost z beczki praw, kulmbachskie od 
Konrada Kisslinga. Wino węgier. czerwone francusk., reńskie, 
szampańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Pu
bliczności za skorą i rzetelną ręczę usługę (738)

Poznań, 20 listopada.

¡3S

Fr» Sujecki.

W 6 tygodni
Drugie Wydanie

wyszło i polecamy
Żywot

Tadeusza Kościuszki
napjseł

Teodor Źychliński. 

Wydanie drugie, zmienione. 
W Cena 60 fen. “W
Celem ułatwienia nabycia tego 

dziełka i mniej zamożnym, wy
daliśmy drugie wydanie z małemi 
zmianami, na średnim papierze, 
zniżając zarazem cenę. Tuszymy, 
iż tym sposobem każda biblio
teczka ludowa dziełko to nabędzie 
i umożebni nam trzecie popra
wne wydanie (766)

M. Leitgeber i Spółka 
Powstanie

Narodu Polskiego
w r. 1820 i 31 przez Maurycego Mo
chnackiego. Tom I. 288 str. Tom II 
396 str. Tom III. 303 stron ścisłego 
druku. Cena sklepowa 4 tal., zniżonaj 
obecnie

1 tal. 15 sgr.
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 
5 marek. Dzieło to pod względem 
treści i języka słusznie do klasycznych 
polskich, zaliczyć można. Nie tylko 
czytelnio towarzystw, ale i biblioteki 
domowo ważno to dzieło powinny po
siadać, do czego się teraz dobra na
darza sposobność. (745)

J. Chociszewski
Poznań, ulica Wodna nr. 15.

Drukarnia

w Poznaniu
wydała i poleca:

HISTORYA.UNII KOŚCIOŁA RUSKIE-
GO Z KOŚCIOŁEM RZYMSKIM. ...
pisał ks. Edw. Likowski lic. ś. teol., 
prałat domowy JŚwiątobliwości. re
gens i prof. sem. pozn. 8ka, VIII 
i 287 str. ścisłego druku. 5 Marek. 

NIHILISCI. Część II pow.: Szlachta 
i czynowniki. Powieść księcia Jó
zefa Lubomirskiego. 8ka, 452 str 
4,50 M.

SŁOWIANIE POD TURECKIEM I AU- 
STRYACKIEM PANOWANIEM. Za
rysy i wspomnienia z podróży przez 
Cyryla., 8ka, 319 str. 4 Maiki 

JAN PŁUZEK. Powieść dla ludu.
str„ opr. 50 fen.

KAZMlEfiZ I MAGDOSIA. Pow;
ludu. 96 str., z opr. 50 fen. 

PRAWO o zarządzie majątku w gmi
nach katol. z d. 20 czerwca 1875. 
8o, 24 str. 30 fen.

0 INTERESIE DEPOZYTOWYM. Na
pisał Dr. Rakowicz, dyrektor ban
ku Włościańskiego. 8o, 40 str. 
I Marka.

SZCZEGÓŁY niektóre zo statystyki) 
ludności poi. w zaborze pruskim. 
Napisał dr. Szymański. Śka, 32 
str. 75 fen.

KALENDARZ POZNAŃSKI ozd. por
tretem i widok "m pomnika Kościu
szki w Amery 8ka, przeszło 260 
str. ścisłego d ku. I Marka.

KALENDARZ NOWY POZNAŃSKI ozd. 
5 ryc. l6ka, przeszło 200 str. 
50 fen.

KALENDARZ ŚCIóNilY naklejony na 
tekturę 50 fen.

KALENDARZ KIESZONKOWY 20 fen.

Na-

79

ść dl

POMADKIfranctizkie
po 6 złp., poiiiadki własnej 
roboty po .4 złp. funt, 

wyborną poleca cukierniaAnt Pfltznera
g Stary rynek 6.

Cognac prawdziwy
Arac de Goa i Batavia 
Rum Jamaica stary 
Herbatę czarną w 

wyborowych ga
tunkach od 3—6
marek za funt

Prusze herbaciane 2 
marki za funt

poleca (815R, Barcikowski
Poznań, w Bazarze.

Skład mój
HE RB AT Y
cliiusbićj ostatniego sprzętu uzu
pełniłem wyborowomi gatunkami.

J. N. Piotrowski Poznań.
Naiiladem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

stoczki żółte, białe i 
dekorowane

poleca tanio - (816)
R. Barcikowski

Poznań, w Bazarze.

Pomocnik cu
kierniczy znaj
dzie zatrudnie
nie u (817)

S. Sobeskiego.

Teatr Polski w ojr. Pototkieco
W POZNANIU 

wtorek ’dnia 3 grudnia.

HALKA
opera w 4 aktach.

Początek o godz. 7.
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